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ROK X V III Nr 297 (5717)

0 ściślejsze powiązanie 
nauki z  p rak tyką
Dyskusja na
XI Plenum KC Partii

WARSZAWA PAP. Wybitni naukowcy, 
którzy zabierali głos 17. bm. w dyskusji 
nad referatem (patrz str. 2) i tezami przy­
gotowanymi na X I Plenum KC PZPR, za­
jęli się różnorodnymi zagadnieniami wią­
żącymi się z problematyką szkolnictwa 
wyższego i kadr naukowych oraz rozwo­
jem nauki i techniki w naszym kraju. Trud 
no W krótkim omówieniu oddać całe bo­
gactwo tej dyskusji. Można natomiast wy­
liczyć główne tezy i wnioski wypływające 
z poniedziałkowych wypowiedzi uczestni­
ków obrad Plenum.

k ry ty c z n ie  oce n ia jąc  e fek­
tyw n o ść  ekonom iczną 1 spo 
łeczną naszej n a u k i na t ie  
św ia to w eg o  poz iom u zgło­
s i ł  szereg p ro p o zyc ji m a ją  
cych na ce lu  uzd row ien ie  
s y tu a c ji w  te j dziedzin ie . 
D o ty c z y ły  one zm ia n y  m e­
to d  f ina nso w an ia  badań 
n a uko w ych  oraz szeregu 
zagadnień o rg an iza cy jn ych  
w iążą cych się z pracą 
w szys tk ich  in s ty tu tó w  ba­
daw czych.

PROF. P A W E Ł N O W A C ­
K I  w y ra z ił pogląd, że p ro ­
g ra m y  s tu d ió w  m ag is te r­
sk ich  p o w in n y  p rze w id y ­
w ać m n ie j m ie jsca  na  przy  
sw a ja n ie  fa k tó w , k tó re  
m ożna znaleźć w  książ­
kach. U cze ln ie  w in n y  na­
to m ia s t skup ić  się w  w ię k ­
szym  s to pn iu  na  w p a ja n iu  
m eto d naukow ego m y ś le ­
n ia . P rz y  ta k im  pode jśc iu  
do s tu d ió w  m ożna by  skró 
c ić  je  do  czterecb la t.

P rze rw a
w rokowaniach 
handlowych
POLSKA 
- NRF

WARSZAWA PAP. 
Toczące się w  Warsza­
wie rokowania między 
rządowymi delegacjami 
w sprawie przyszłej wy 
miany handlowej mię­
dzy Polską a NRF, któ 
re w toku rzeczowych 
rozmów doprowadziły 
w pierwszej fazie do 
prawie pełnego uzgod­
nienia lis t towarowych, 
będą po przerwie świą­
tecznej kontynuowane 
w styczniu i  zakończyć 
6ię mają podpisaniem 
protokołu.

PRZYSIĘGA
W  N IE D Z IE L Ę  w  je d  

nostce K B W  od b y ła  się
przysięga w o jsko w a . 
P rz y b y li na n ią  przed­
s ta w ic ie le  w ła d z  m ie j­
scow ych z p rze w o d n i­
czącym  P rezyd ium
M RN  H e n ry k ie m  Ż U ­
K O W S K IM  i  sek re ta ­
rzem  K M  PZP R  W ło ­
dz im ierzem  K A M lN -  
S K IM . K o szary  od w ie ­
d z il i t łu m n ie  rodz ice i 
b lis cy  m ło d y c h  żo łn ie ­
rzy .

Po u ro czys te j przyś lę 
dze od b y ła  się de fila d a  
w o jsko w a . Do zebra­
n ych  żo łn ie rzy  przem a­
w ia ł m . in .  p rze w o d n i­
czący Prez. M R N  H en­
r y k  Ż U K O W S K I.

N A  ZD JĘ C IU : przed­
s ta w ic ie le  żo łn ie rzy  
m łodego ro czn ika  s k ła ­
da ją  przysięgę na 
sztandar p u łk o w y , (w it)

TAK WIĘC wielu 
mówców analizowało 
efektywność nauczania 
na wyższych uczelniach. 
Wskazując przyczyny 
obecnego, niezadowala­
jącego stanu — przed­
stawiano szereg propo­
zycji, mających na celu 
usprawnienie procesu 
nauczania i  dostosowa­
nie go do aktualnych 
potrzeb. Przemawiają­
cy w dyskusji poparli 
zawarty w  referacie Wi 
tolda Jarosińskiego pro 
jekt przekształcenia 
obecnie istniejącego Ko 
mitetu do Spraw Tech­
niki, w Komitet do 
Spraw Nauki i  Techni­
k i — organ posiadają­
cy znacznie większe 
uprawnienia, na które­
go czele stanąłby wice­
premier.

Z G Ł A S Z A N O  w ie le  p o ­
s tu la tó w  i  p ro p o z y c ji do 
przysz łe j p ra cy  now ego ko 
m ite tu . W szystk ie one 
m ia ły  na  c e lu  zapew nie­
n ie  ko m ite to w i up raw n ie ń , 
m oż liw o śc i o rg a n iza cy j­
n ych  i  fin a n so w ych  um oż­
liw ia ją c y c h  zw iększenie e- 
fe k tyw n o śc i badań na u ko ­
w ych , skrócen ie  d ro g i „o d  
po m ys łu  do p rze m ys łu ” , 
ściślejsze pow iązan ie  nau. 
k i  z p ra k ty k ą . Te bow iem  
zagadnienia w ysu n ę ły  się 
na czoło w  to k u  ca łych  o- 
b ra d , p rz e w ija ły  się w  róż 
n ych  aspektach przez wszy 
s tk ie  w ypo w ie dz i.

PROF. D IO N IZ Y  SMO­
L E Ń S K I w skaza ł na ko ­
nieczność w prow adzen ia  
pe w nych re fo rm  w  zakre­
sie kszta łcenia i dokszta ł­
cania ka d r na uko w ych  i 
techn iczn ych , w skazu jąc 
na wagę te go  p ro b le m u  
dla  ro zw o ju  postępu te ch ­
nicznego, d la  pow iązania 
te o r ii z p ra k ty k ą . P ro f. 
O skar LA N G E  w ychodząc 
z  tego samego założenia 
po s tu lo w a ł po trzebę zm ian 
w  program ach szkół śred­
n ich , ta k , a b y  le p ie j p rzy ­
go tow ać m a tu rzys tó w  do 
n a u k i w  szkołach w y ż ­
szych. Prezes P A N  — p ro f. 
Janusz G R O S ZK O W SKI

Bomba
na berlińskiej
granicy

BERLIN PAP. W nie 
spełna dwa tygodnie 
po zamachu bombo­
wym na urządzenia 
graniczne NRD w Ber­
linie, prowokacyjne ele­
menty 7. zachodniego 
Berlina dokonały w nie 
dzielę nowego zama­
chu. Wieczorem przy Je 
rusalemerstrasse wy­
buchła bomba podłożo­
na pod mur graniczny.

przygotowuj s ięw,eIkl sukces 
do OLIMPIADY

p o ls k ie j a k to rk i

„Kryształowa
gwiazda“

film u fran cu sk ieg o

dla Lucyny Winnickiej
PARYŻ PAP. Francuską Akademia Fil­

mowa przyznała Lucynie WINNICKIEJ 
„Kryształową gwiazdę” za najlepszą krea­
cję kobiecą w 1962 r. w kategorii aktorek 
cudzoziemskich w filmie „MATKA JOANNA 
OD ANIOŁÓW”. Odpowiednikiem tej na­
grody w kategorii aktorek francuskich jest 
odznaczona również „Kryształową gwiazdą” 
Jeanne.MOREAU za kreację w filmie „JU 
LES I  JIM”.

MIĘDZYNARODOWE Radca do spraw kul- 
„Grand prix" otrzyma- turalnych ambasady 
li:  Luis BUNUEL za PRL w Paryżu, Tadeusz 
film  „Viridiana” , Frań- Breza, odebrał nagrodę 
cois TRUFFAUT za „Ju w imieniu Lucyny Wia 
les i Jim” , Albert FIN- nickiej.
NEY za najlepszą cu­
dzoziemską interpre­
tację męską w film ie 
„Z soboty na niedzielę” 
oraz Alain DELON za 
najlepszą męską rolę w 
film ie „Jaka radość 
żyć” , w którym jest 
partnerem Barbary Lass 
-Kwiatkowskiej.

Na czele ju ry stał 
George AURIC.

ta  bęc
m edali .  . 
s to lic y  Ja p o n ii spo tka­
ją  się na jle p s i sp o rto w  
cy  w szys tk ich  k o n ty ­
ne ntów . K o m ite t o rga­
n iz a c y jn y  Ig rz y s k  O lim  
p ijs k łc h  p ra cu je  ju ż  na 
„p e łn y c h  ob ro ta ch ” . 
T rw a ją  In ten syw ne  
p rzyg o to w an ia , przebu­
dowa i  bu d o w a  no ­
w ych  o b ie k tó w  spo rto ­
w ych  i  zaplecza d la  e- 
k ip , k tó re  przybędą na 
O lim p iadę. N a zd ję c iu : 
S h ige ru  Yosano — se­
k re ta rz  ge ne ra lny  K o ­
m ite tu  O rga n iza cy jn e ­
go 18 Ig rz y s k  O lim p ij­
s k ic h  p rz y  p ra cy .

(FOTO—C AF)

Pojedynek gangsterów z policją

U
11Sw . M iko ła j

chciał...
obrabować bank

NOWY JORK. W Mont otworzyli do nich og!eń 
realu rozegrała się w  zabijając dwóch i ra- 
pobliżu f i l i i  Kanadyj- niąc dwóch pozostałych, 
skiego Banku Handlo- Następnie uciekli samo- 
wego zaciekła walka chodem, 
między policją, a czte­
rema gangsterami. Na- jeden bandyta ubra- 
pastnicy próbowali ny był w strój świętego 
okraść bank w godzinę Mikolaja(!), a trzej po- 
po jego otwarciu. K ie- zostali mieli na twa- 
dy je inak przystąpili rzach maski, 
do „dzieła” , natych­
miast uruchomiony zo- ____________________
stał system alarmowy, 
po czym samochodami 
przybyło czterech po­
licjantów. Gangsterzy

Proces przeciwko wolności poglądów

” ” I N a l M t y J k
dolarów grzywny

skazano
Komunistyczną Partię USA

WASZYNGTON PAP. SĄD OKRĘGOWY W 
WASZYNGTONIE UZNAŁ W PONIEDZIAŁEK 
KOMUNISTYCZNĄ PARTIĘ STANÓW ZJED­
NOCZONYCH ZA „WINNĄ ŚWIADOMEGO NA 
RUSZANIA” USTAWY MCCARRANA Z ROKU 
1950.
JAK WIADOMO Ko- swych przywódców, list 

munistyczna Partia USA członków, sprawozdań 
oskarżona była o nie- finansowych oraz in- 
dopełnienie w  przewi- nych informacji, 
dzianym terminie obo- . .ka7„} K

d ^ Y a k o art r “ la »  g r z y w n y  w’ wy 
’“ L  1 • , sokośc ogółem 120 tys.komunistyczna pozosta- dolariw. p r a ż ą c y  
jąca na usługach obce- procts sędzia Holtzo££ 
go mocarstwa oraz od- stanowisku
mówiła podania nazwisk poprawS a<i

______________ Konstytucji araerykań-

KATASTROFA 
w Merkstein

B O N N  PA P. W  w y n ik u  
k a ta s tro fy  w  Jednej z k o ­
pa lń  w  M erks te in  k /A k w iz  
g ra nu , pon ios ło  śm ie rć  8 
K ó rn ików . Ja k  w y n ik a  z 
o s ta tn ich  in fo rm a c ji,  jeden 
c iężko ra n n y  g ó rn ik  zm arł 
w  szp ita lu , d ru g i nada l 
w a lczy  ze śm ie rc ią . 15 d a l­
szych g ó rn ik ó w  i  ra to w ­
n ik ó w  odniosło lżejsze o- 
brażen ia .

skiej, głosząca, iż n ik t 
nie może świadczyć 
przeciwko sobie same­
mu nie ma w  danym 
wypadku zastosowania. 
Obrona zapowiedziała 
odwołanie się od wy­
roku do Sądu Najwyż­
szego.

Jutro 6 stion

PORT
szczeciński
w y k o n a ł
PLAN
ROCZNY

WCZORAJ na ostat­
niej zmianie dokerzy 
szczecińscy przeładowa­
li ostatnią tonę towa­
rów na poczet tegorocz 
nego planu. Zadania 
przewidywały osiągnię­
cie 9 min. 60 tys. ton 
i tyle do wczoraj prze­
ładowano.

W  P O D Z IA L E  na posz­
czególne g ru p y  ład un ko ­
w e, tego roczne o b ro ty  na­
szego p o r tu  p rze dsta w ia ją  
*aę następu jąco: w ęg ie l — 
J 8*7 ty *, fon , rud« — 14S? 
tys. to n , In n e  m asowe 
1 485 ty r .  to n , d ro b n ic *  
1779 tys . ton . S zczegó ln i* 
t *  os ta tn ia  pozyc ja  za­
s ług u je  na  podkreślenie . 
Jest to  bo w iem  re k o rd o w y  
prze ła du ne k te j g ru p y  to ­
w a ró w  w  la ta ch  po w o je n . 
nych . P la n  p rze w id yw a ł

(Dokończenie na str. 2)

JOHN 
0SB0RNE  
rozwodzi się

LONDYN. Przed są­
dem londyńskim odby­
ła się sprawa rozwodo­
wa wniesiona przez ak­
torkę teatralną i  film o­
wą- 28-letnią Mary Ure 
(„Miłość i gniew”  wg 
Osborne’a) przeciwko 
znanemu dramaturgowi 
brytyjskiemu, Johnowi 
Osborne. Mary Ure 
oskarżyła męża o zdra­
dę. Sąd przychylnie 
ustosunkował się do 
skargi i  zgodził się na 
rozwód.

P ie rw s ze
zgłoszenie  
do Wyścigu 
W - B - P

WARSZAWA PAP. 
Komitet Organizacyjny 
XV I Wyścigu Pokoju 
otrzymał pismo B ry ty j­
skiej Federacji Kolar­
skiej, zgłaszające kola­
rzy W. Brytanii do 
przyszłorocznego wyści­
gu. Jest to pierwsze 
zgłoszenie drużyny za­
granicznej, jakie wpły­
nęło do komitetu.

S T A T K I N A  W EJŚ C IU :

S /S „K IE L C E ”  — Z D a n ii 
pod ba lastem .

S/S „P S T R O W S K I”  — Z Da 
n i l  pod ba lastem ,

M /S  „ W IŁ A ”  — Z R o tte r­
dam u z d ro bn icą .

S T A T K I N A  W YJŚ C IU :

S/S „K O P A L N IA  S IE M IA ­
NOWICE”  — do A f r y k i  Z a­
wodnie j  z cem entem .
M /S „S Y R E N K A ”  — do  F in  

>ndii z  d ro bn icą .
M /S „K R U T Y N IA ”  —  do 
rn d yn u  z d ro bn icą .
M /S „O K S Y W IE ”  — do 
n tw e rp ii z drobn icą .
M /S  „N E R ”  — do Szw ecji ł  

N o rw e g ii z d ro bn icą .
M /S  „M A L B O R K ”  — do Da 

n i l  z w ęg lem .

SZTO R M  na  M orzu  Pó łnoc­
n ym  opóźn ia p lanow e re js y  
s ta tk ó w  lin io w y c h  P o ls k ie j Że 
g lu g i M o rsk ie j. M . In . z R o t­
te rd a m u  opóźnia sw o je  p rz y ­
b y c ie  m /s „ W iła ” .

Z A K U P IO N Y  Z funduszu 
an tycza rte row eg o  s ta te k  PŻM  
m /s „J e lc z ”  koń czy  prace 
a d ap ta cy jn e  w  Szczecińskie j 
S toczni R em on to w e j. Pod ko ­
n ie c  bieżącego tyg o d n ia  s ta ­
te k  zostan ie po ds taw ion y  pod 
załadunek. 22 bm . p rzyb yw a  
do Szczecina de legacja fa b ry ­
k i sam ochodów  w  Jelczu , aby 
w z iąć  ud z ia ł w  uro czys tym  
przekazan iu  s ta tku  do eksploa 
ta c jl .  F a b ryka  ta ob ję ła  pa­
tro n a t nad m /s „J e lc z ” .

PR ZED SIĘBIO R STW O  zaopa­
trze n ia  s ta tk ó w  „B a lto n a ”  w y  
ko n a ło  ju ż  p la n  roczn y . T rz y  
o d d z ia ły  tego p rze ds ięb ior­
s tw a — g d yńsk i, szczeciński 1 
gdańsk i za o p a trzy ły  w  b r . o - 
k o ło  6 tys . s ta tków . Sprzeda­
no  w  1962 r .  76 proc. to w a­
ró w  p ro d u k c ji po lsk ie j.

N A  ŁO W IS K A C H :

W C ZO R A J ło w iło  na w o­
dach Capo B la nco  7 m o to ro w  
ców  „O D R Y ” . Z ło w io n o  po­
nad 50 to n  ry b y . N a jlepszym  
w y n ik ie m  z dn ia  le g ity m u je  
się załoga su p e rtra w le ra  „S e j 
no ”  — ok . 25 to n . M a on  ju ż  
w  sw oich  ład ow n ia ch  ponad 
110 to n  ry b y  i  na leży się spo 
dziew ać, że „Ś e jn o ”  ja k o  
p ie rw szy  w ró c i do k r a ju  z peł 
ną  ład ow n ią .

S T A TE K  - P R ZE TW Ó R N IA
„N e p tu n ”  op uśc ił zatokę W al- 
v is -B ay  (P o łudn iow a A fry k a )  
po uzu pe łn ie n iu  zapasów pro 
w ia n tu  i w o d y , uda jąc się na 
łow iska . W k ró tce  przybędz ie  
na te w o d y  no w y s ta tek -p rze - 
tw ó rn ia  „Pegaz” .
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d h ś i
RAMO

c t M
BONN
POTWIERDZA 
WYCOFANIE SIĘ 
ADENAUERA 
NA JESIENI 
1963 ROKU

♦  B O N N  PA P. R zeczn ik rzą 
<Ju N R F p o tw ie rd z ił że kan c­
le rz  A d en au er z łoży  ostatecz­
n ie  urząd kan c lerza  na jesie­
n i 1913 ro k u . T o  sprecyzow anie 
s ta ło  się kon ieczne w  zw iąz­
ku  z w yw ia de m  ud z ie lonym  
przez Adenauera am erykańsk ie  
rpu to w a rzys tw u  te le w izy jn e ­
m u CBS. w  k tó ry m  m ia ł on 
pow iedzieć, iż  „ n ie  Jest jesz­
cze pewne, że w e w rze śn iu  lu b  
pa źdz ie rn iku  1963 r ,  z łoży swój 
u rząd” .

ZAKOŃCZENIE
MIĘDZYNARODOWEJ
KONFERENCJI
ZWIĄZKOWEJ

♦  B E R L IN  PA P. W czoraj za­
kończy ła  się w  L ip s k u  trw a ją ­
ca od czterech d n i m iędzyna­
rodow a ko n s u lta ty w n a  kon fe ­
ren c ja  zw iązkow a , zwołana na 
w n io sek  Ś w ia tow e j Federacji 
Z w ią zków  Z aw odow ych dla 
prze dysku tow a n ia  ekonom icz­
n ych  i  spo łecznych sku tkó w  
W spólnego R yn ku . D yskus ja , 
w  k tó re j ud z ia ł w z ię ło  42 przed 
S taw ic ie li zw iązko w ych z róż 
nyeh k ra jó w , sta ła pod zna­
kiem  po szuk iw a n ia  fo rm  m ię­
dzyn aro do w e j w spó łpracy 
zw iązków  zaw odow ych, b y  sta 
W ić czoła zagrożeniu ze s tro ­
n y  w arasta jące j po tę g i m iędzy­
na rod ow ych m o n o p o li na g run 
c le  u k ła d ó w  EWG.

POWÓD?,
W HISZPANII

♦  P A R Y Ż  PA P. Po u le w ­
n ych  deszczach w  A s tu r ii  w y ­
la ły  w o d y  w ie lu  rze k  te j p ro ­
w in c j i .  W  po b liżu  M ieres pew 
pa kop a ln ia  znalazła się pod 
jsrpdą. L in ia  ko le jo w a  łącząca 
M ieres z O viedo je s t p rze rw a­
na . O sta tn ie depesze w skazu­
ją , że poziom  w ód s ta le rośnie.

CZY DAI.SZE 
DWIE DYWIZJE 
ZACHODNIO- 
NIEMIECKIE?

♦  BO N N  PA P. W  pon iedz ia ­
łe k  rzeczoznawca do spra w  w o j 
sków ych P a rt ii Socja ldem o­
k ra tyczn e j SPD E rle r, zażą­
da ł od Adenauera in fo rm a c ji 
o  ob ie tn icach , Jakie N R F  m ia­
ła  os ta tn io  po czyn ić  na fo ru m  
N ATO  w zg lędn ie  w  W aszyngto 
p ié . Żądan ie to  żaw arte  jes t 
w  ośw iadczeniu op u b liko w a ­
n ym  w  o f ic ja ln y m  o rgan ie  
SPD „P a r la m e n ta ris ch  — P o li-  
tis ch e r Pressedienst".

E r le r  po w o ła ł sdę na  różne 
in fo rm a c je , w ed ług k tó ry c h  
N R F ob iecyw a ła  zw iększenie 
swego finansow ego ud z ia łu  w  
ram ach N A TO , a ponadto m ia­
ła  $ ię  zobow iązać w ys taw ić  
dw ie  dalsze d y w iz je  — ponad 
usta lon ych  dw anaście — i  pod 
k re ś li ł w  sw o im  ośw iadczeniu, 
J Í do tychczas o ty ch  o b ie tn i­
cach Adenauera n ic  o f ic ja ln ie  
n ie  podano do  w iadom ości.

ROBERT KENNEDY
DOKONAŁ INSPEKCJI
OBIEKTÓW
WOJSKOWYCH
W STREFIE
KANAŁU
PANAMSKIEGO

♦  N OW Y JO R K PA P. U da ją - 
ey się do B ra z y li i b ra t p rezy­
denta U SA. m in is te r  spraw ie -

P anam skiego i  d o kon a ł b ły ­
skaw icznej in s p e k c ji ta m te j­
szych o b ie k tó w  w o jsko w ych .

WYBRYK ZACHOD- 
NIONIEMIECKIEGO < 
MARYNARZA

♦  K A IR  PA P. N eo h itle ro w - 
cy  d a ją  znow u znać o sobie. 
I3 - le tn l m a ryn a rz  zachodnio- 
n ie m ie ck i M an fre d  G o tlich e r, 
k tó re go  sta tek zaw in ą ł do H a i- 
f y .  po w y jś c iu  na lą d  zaczął 
wznosić o k rz y k i „H e il  H it le r "  
i  an tysem ick ie . M ie jsco w y  t r y ­
b u n a ł skazał go na  4 m iesiące 
W ięzienia ' i  2 ty s . fu n tó w  
g rzyw n y ' z zam ianą w  w ypa d­
k u  n iem ożności u iszczenia na 
e fn lesięcy aresztu*

„KRÓL
IMPRESARIO W”
HUROK
„PORYWA"
WANDĘ
WIŁKOMIRSKĄ

• f  W A R SZAW A PAP. N a j­
w iększą sa tys fa kc ję  w  ostat­
n im  to u rné e  po U SA sp ra w iły  
m i n ie  recenzje bardzo po­
chlebne, i nie serdeczne p rzy ­
ję c ie  przez publiczność, lecz 
p ropozyc ja  „ k ró la  im presa- 
r ió w ”  H uroka . abym  p rzy je ­
chała do S tanów  po no w nię  z 
o rk ies trą  F ilh a rm o n ii N arodo­
w e j w  sezonie 19?3—84 — ty ­
m i s łow a m i rozpoczęła re lac ję  
z 2-m ieslęcznej podróży po  s ta  
nach Z jednoczonych W anda 
W iłko m irska*

WĘZŁOWE ZADANIA
w  d z i e d z i n i e

szkolnictwa wyższego 
I badań naukowych

Referat Biura Politycznego KC 
na XI Plenum KC PZPR

S ZC ZEG Ó LN IE

W yd a je  s ię  s łuszne roz­
w ażyć po trzebę kom p lekso 
w e j o rg a n iza c ji bazy nau­
kow o -tech n iczne j p rzem y­
słu. Chodzi o to , aby in ­
s ty tu ty .  cen tra ln e  b iu ra  
ko n s tru k c y jn ę , b iu ra  p ro ­
je k to w e  zb liż yć  do siebie, 
a naw et ( je ś li to  po trzeb­
ne i m oż liw e ) łączyć, aby 
w  je d n ym  org an izm ie  po­
w s taw a ło  opracow anie  nau 
kow ę , do kum e n ta c ja  kon­
s tru k c y jn a  ( lu b  p ro je k to ­
wa). p ro to typ .

W  D Z IE D Z IN IE  w spó ł­
p ra cy  z zagran icą na jw aż­
nie jsze i n a jp iln ie jsze  za­
da n ia  czeka ją  nas — czy ­
ta m y  w  re fe ra c ie  — w  za 
kres ie  ro zw ija n ia  i  dosko 
na len ia  w spó łpracy  na u ko ­
w e j z k ra ja m i soc ja lis tycz 
n e j w sn ó łn o ty  na rodów . 
J a k  w iadom o, nasza p a rtia  
zap roponow ała m. In ., bv 

ODPO- pow ołać spec ja !nv organ
W IE D Z IA I.N E  Z A D A N IA  RW PG, któ 'rego zadan"ia"po 
s to ją  obecnie przed nauka le g a łyb y  na k o o rd y n a c ji i 
m i eko no m iczn ym i. N ależy podzia le badań podstnw o- 
skoncen trow ać uw agę na  w ych  i s tosow anych, kon - 
ty m , aby le p ie j i  e fe k ty  w - c e n tru ją cych  się na w yb ra  
n ie j s łu ż y ły  one p ra k tyce  nych , w ęz ło w ych  zagadnie- 
gospodarczej. Specja lnego n iaeh ro zw o ju  na uk i 1 tecb 
znaczenia na b ie ra  p ró b ie - n ik i .  W rezu ltac ie  pow oła 

szkołach wyższych oraz od ka w  to k u  s tu d ió w , k tó ra  ^ * i £ ka„w p !n 0 ł^ r “ c,y  .T L k »  „ t,7x>s.t,a,a a kom.isi f‘  _d® 
p o w ie d n ie j rozbudow y ba- s ta no w i o is to tn e j w ię z i ?, ®.ck n V iP G  o r j1z spraw  k o o rd y n a c ji badań
zy kad row e j i m a te ria ln e j s zko ły  w yższej z ty c ie m . ,*?spod" k ! s° '  na uko w ych  i  techm czuych.

W PIERWSZEJ CZĘS szko ln ic tw a  wyższego. M ŁO D A  IN T E L IG E N C JA  u iU J ? a ,w  c f ,ą, t zą ,,,
C I  r e fe r a t  o m a w ia  r o z -  Za na jw ażn ie jsze  zada- — czytam y d a le j w  rc fe -  *!?2*yCh'  ^*2* 5 ? ^ ' W  CZĘŚCI R EFER ATU

n ia  na okres n a jb liższy  na rac ie  — m usi m ieć n ie  t y l  pogłębienie k ry ty c z -  om a w ia ją ce j n ie k tó re  p ro -
leży  uznać wzm ożen ie w y -  ko  w ysok ie  k w a lif ik a c je  ne- i L' 2y,„p ro c f so'v .doko b le m y  ro zw o ju  ka d r nau-
s il k u  pedagogiczno -  w y -  zaw odow e, ale rów n ie ż  « » ła c v rh  «łe w  ka t a - w i ,  * -

(Omówienie)

wój szkolnictwa wyższe
go I nauki W Polsce giłku pedagogiczno -  w y -  zawodowe, ale również sze ” u. jJ}Fych *'«  w  8w iecie ka kow ych  podano, że w ed ług
Ludowej, podkreślając, chow aw czego każdego p ra - rokie horyzonty społeczne, P o l i t y c z n y m .  szacunkow ych p rzew idy-
>•/ n u in iz n ip c i- i w t p i  c o w n lka  n a u k i i w szyst- cechować ją powinna ak- wsn za tru d n ie n ie  osób
dziedzinie należą bez- k^ h.-ko'ektyw6w °dpowie- tywność »połeczna i poli- ANALIZA OBECNE-

S r 297 (&71T|~

liz a c ję  ob ow iąeu jącyc l* 
przepisów  o try b ię  pow o­
ły w a n ia  na s ta no w isko da 
centa. W arun k ie m  p o w o li 
n ia  na to  stanow isko 
w in n o  być bądź uzyska­
nie  stopn ia docenta , bądś 
też posiadan ie s topn ia  dok 
to ra  oraz dosta teczn ie du r 
żego do rob ku  naukow ego 
i zaw odow ego, k tó ry  poz­
w o li od po w ied n im  o rg a ­
nom  k w a lif ik u ją c y m  u- 
znać danego p rą cow n ika  
za przygotow anego db  
p ra cy  na ta k im  »tanow i* 
sku.

W KO Ń C O W EJ C ZĘŚC I 
re fe ra t okre ś la  zadania in ­
s ta n c ji i  o rg an iza c ji p a r­
ty jn y c h , w ysuw a ją c  na 
czoło p ro b lem  p ra cy  z m ło  
dzieżą, ksz ta łtow an ia  je j  
pog lądów  i postaw.

R o zw ija ją c  dzia ła lność 
zw iązaną z m e ry to ryczn ą  
pra cą szkó l w yższych i in ­
s ty tu tó w , ins ta nc je  l  o rga­
n izac je  p a r ty jn e  p o w in n y  
z w ró c ić  szczególną uwagę 
na następu jące p ro b le m y : 
, — podnoszenie spra w n o­
ści nauczania 1 e fe k ty w ­
ności badań na uko w ych ,

— po g łęb ian ie  w ięz i szko 
ły  z życ iem  i zb liża n ie  
p la ców e k nauko w ych , je { -  
11 chodzi o te m a tykę  bą- 
dań, do po trzeb gospoda!--* 
k i  n a rod ow e j i k u ltu ry .

— zapew n ian ie  w zro s tu  i 
ro z w o ju  m ło de j k a d ry ' nau 
ko w e j.

w yższym  w ykszta łcen iem
dz ia ln ych  za

s p rz e c z n ie  GO n a iD a r -  cy  szko ły  w yzsze j. u d o -  D unow m ciw ie  soc ja lizm u . ~  ,  .----------------------------------- * *' r “ " 1“ '* "  “ **u
r i7 i*»i z n a m ie n n y c h  dla w ią z k i d yd ak tyczne  na u -  D latego w  pracach p ro g ra  d a le j  W  referacie — po P0'^ u?np do 19S? r - 
_  . „ n ł , /  , , ,  i n cze ln i muszą za jm ow a ć  m ow ych  na leży w yznaczyć twierdza w  całej rozciąg ” ą^ A,120 tySl ()Sob;  3naszego narodu W  la- pierw sze m ie jsce, a ich  w ięce j m ie jsca na w y k ła d y  4p s * n ip T .h e iłn e  raza w i^ cel  w_ . r ---------— ...-o jsce, a ich  w ięce j m ie jsca na w y k ła d y  }0 ć,.i w *  n ie z h e d n e  , oen
ta c h  b u d o w y  s o c ja -  zan ied byw a nie  n ie  może społeczno -  ekonom icznych 1960 r>
l iz m u  być  n iczym  u s p ra w le d li-  p rob lem ów  soc ja lizm u , a p o w o ła n ie  s p ra w n e g o ,

n a j w a ż n i e j s z y m  W Ione- * * * * *  PodsV‘ w o w y ®h 1 p r° -  w y p o s a ż o n e g o  w  e g z e -  gtanu kad row eg o 'u ja w n ia
s p r a w d z i a n e m  osiąg- PR A C A  nad podn iesie - ®łK> le c l,l*?h e k0 " k u t y w ę  o r g a n iz a c y jn ą  znaczny n iedobór spe c ja li-
S r S S S S f f w j S S .  ; i ™  » •»«*« - Z Z ,  r  i  f i n a n s ó w ,  je d n o l i t e -  • “ »  d ile d i iS  i . » -
w  Polsce L u d o w e j n a jp e ł-  m a  moze dać oczekiw ane * w la ia  _ _ n  W  oraz og ó ln y  n iedobór sa
n ie  i  w y  r  aż a ją  cy m  J ego pod w y n ik i ty lk o  p rzy  zagwa- , K O LE JN Y  R O Z D Z IA Ł  f ° ,  k ie r o w n ic t w a  p o l l -  m odzie lnych p ra co w n ikó w
s ta w y  do robek je s t w y -  ra n to w a n iu na leżytego do- R E FER ATU  om a w ią  p ro - t y k ą  n a u k o w ą .  n a u k i. N iezbędno je s t za-
t t t t& m U  w la ta ch  i s t l -  ” * « '‘al*  “ S“y ęauko w ych . w  tym celu p r o p o -  t f ”  pe ine  zaankażow anle

t —A .* ą«n tvs  ab-io l- w y is Ie - W os ta tn im  5-lec iu  d a je  a się a k tu a ln ie  czynn ych  sa.
w e n tó w , S  b lis k o  90 proc S zko ły  wyższe n ie  mogą się zauw ażyć kon cen trac ja  £.u ;|e  s l ^  przekształcić m od z ie lnych  p ra co w n ikó w  
og ó łu  dź is ie isze i nasze! in -  ustaw ać w  w ys iłka ch  nad badań na k i lk u  w y ró tn io -  Komitet d/s Techniki n a u k i w  proces kszta łcenia
te llg e n c ji zaw o do w e j z zw iększeniem  odsetka m ło  nych k ie ru n ka ch  ( ja k  np . w  Komitet d/s Nauki m ło dych  p ra co w n ikó w  nau
w yższym  w ykszta łce n ie m . dz.iefF  uzysku ją ce j w  te r-  energ ia ją d ro w a , techno- : T p r h n i l r i  k tń rp p n  n r zp  k? w y c h ; okre ś le n ie  w  spo

M hno^po w a żne go  ' rozw o- ™‘ nle  « y p lo m y . M e  w o ln o  log ia  pó łp rzew o dn ikó w , au 1 TecłiniKl, KtOregO p r z e  sób p la no w y zadań łz k ó ł
iu  szkół w yższych — s tw ie r  ^ednak trw o n ić  ś rod ków , to m a tyka , m aszyny liczące wodnictwo powinien w yższych i  in s ty tu tó w  ba-
dza d a le j re fe ra t — gospo- > fudu 1 cennego czasu p ra  ¡ analogow e, ■ chem ia f i -  o b ją ć  wiceprezes Rady daw czych w  te j dziedz-m e;
d a rka  na rod ow a  ł  svstem  o u w u 'k ^w  n a u k i na prze- zyczna itd .). K o n c e n tra c ji i\T tn ic ż rA w  dostosow ani» system u
o św ia to w y  od czuw a ła  Ci^ ffaaie Slł^  przez s tu d ia  te j po w in ien  jed na k  to w a  M-in is t r o w .  kszta łcen ia  i  k r y te r ió w
w c iąż  u o w a in v  n iedobór ta k ic h  s tu de n tó w , k tó rz y  rzyszyć dosta teczn ie szero- k w a lif ik a c y jn y c h  do no-
ka d r z w v is z v m  w y k s z la ł-  n ie . P °t r a f l^  ocen ić  m o i i i -  k > rozw ój po krew nych  k ie  P O LS K A  A K A D E M IA  trze b  k ra ju  i w a ru n kó w
cen ien i Z a rów n o  szkoln ie w osc l zdobyw a n ia  w yso - ru n k ó w  nauko w ych . N A U K  po w inn a  zachow ać wspó łczesnej na uk i oraz
tw o  wyższe ja k  1 nauka  k ich  k w a l ‘ f>kac ji i  w ie - C hem ia ma np. do na d ro  zadania ko o rd y n a c ji dz ia - s tw o rze n ie  w a ru n kó w , k tó
n iln ie ' w ym a ca ła  ooracow a dzy ’ ia k ie  im  da ła  Po lska  szczególnie duże za- ła lnośc i n a u ko w e j w  zakre  re s p rz y ja ły b y  w czcśn ie j-
n ia  i  us ta len ia  d łu e o fa lo -  L u d °w a . egłośei w  zakresie w ie l-  * ie  badań nie  o b ję tych  szemu d o jrze w a n iu  m łó -
w eeo n la n u  dz ia łan ia  Pow ażn ie na leży ro zb u - k '» j syn tezy, zwłaszcza w  dz ia ła lno śc ią  K o m ite tu  d/s d ych  p ra co w n ikó w  n a u k i

W  R O Z D Z IA L E  o szkol- f low ać s tu d ia  d la  p ra c u ją -  dziedz in ie  tw o rz y w  i  w łó -  N a u k i i  T ech n ik i. do sam odzie lne j p ra cy  nauw n u i u t i Ä t t  o s m o i-  . 
nictwle wyższym referat ycJ?l
om a w ia  p e rsp e k tyw y  roz- 7rn^ “ w , . ^ ^ . ‘i * czn<isc , ,szy b kiego prace ponad 100 reso rto - W  dążen iu  do teeo celu
w o ju  w yższych ucze ln i, un ow o cześn ian i?  po.te " cj a,u p ro d u k  w ych  In s ty tu tó w  n a uko w o  kon ieczne je s t polepszenie
p ro b le m  spraw nośc i kszta ł - t ud ió w  ^ " k o  ca ło śc f prze^ cy jn e * °  ro ln ic tw a  d y k tu ie  hadaweTvch re fe ra t rw ra -  rioh«»,, i ro­

zprowadzanie no w ych , n i i  
bę dn ych dyscyp lin , a taii 
e system atyczne w prow a . 
zan ie  n o w ych  ro zw ią za ł

j » .  “ BssszaL*! -w- ;'y\ iS iS 'w iS w W h ‘ pro:d iu ków . D rzehllflnw a ctrm lr Klamń,,.

G ŁÓ W N E
kien sztucznych. 

K IE R U N K I Konieczność
k c w e ji

em spraw nośc i kszta ł X Z Z f i r ^y f e« °  ro ln ic tw a  d y k tu je  b¿daw czych re fe ra t zw ra - dobo ru i's ¿ l7 k c jí 'k a n °b -d a !

V s»  SLÍÍ&5 3 ^
rra m o w ych , spo łeczno-w y! d z a n í f  now ych” 3 r ^ z w ią ^ ń  Stern’ ^ dzJi0" a ln ym  ^ t y ‘  ‘ p W ‘ ^zS jm ow ać ñ ic g y c ^ p M C O w n íU w “ ^ ^

i ujęć S U T S  W np- 8 * t .chow aw cze

zagadnienia s tu d ió w  po dy- przebudow ą s tru k  ;b le m ó w ‘ n a i i k ó ^ i ^ i c z -  -Przestarzałe . są obowią-
p la n o w y c h  oraz w a ru n k i ¡e ' £^es£?rzaY^-h 2  r.o łn e j; fo rm a m ‘ orga n ych  w  dane j dz iedz in ie  ?u^ c® obecn ie w  .Polsce
m a te ria ln e  szko ln ic tw a  S w t o b iY t ó  d la  k a r te le S  8°,sPOdarstw 1 p rzem ysłu . Kon ieczne je s t k ry te r ia ,  prac -do ktorsk ichwyższego. p zyaa tn ycn  a la  kszta łcę podn iesieniem  ich e fe k tv w  tw ie tc m n i*  im ,  i  ha o ilita cv łn v f> h  T „ » h ,

P o dkreś la  s ię, iż  na czo-
n ia  nowoczesnego soecia^I 5 ^ , ies len lem  lch * fe k ty w  zw iększenie ich  w p ły w u  1 h a o ilita c y jn y c h . Trzeba 
s tv  W  s u m iT  chgod7*F f rhis . . , na rozw ó j i  po zW n tech- u m o ż liw ić  uzyslcanie stop-

ło  zadań w ysuw a ' s ię " z 'je d  żen'le s tu d ^ w  wvższVFh do m k n , , n ? ty k a  , P ° 'v !n n ą n iczn y  p rzem ysłu . Jak  n a j *Va do k to ra  za prace kon ­
n e j s tro n y  kon ieczność ra .  życia o raz o leosze^ ba r-  , SWOIch badań ba rdz ie j słuszną i d o jrza łą  s t r u k c y jn e  i technolog icz-
c jon a ln eg o  w y ko rzys ta n ia  d z ie j n o w o c z e s n ^ D r z ^ k  f dP} S i W^ t  * C<̂ aZ R2! rze j w y d a je  się p ro po zyc ja , a że JJ®. w ym aga jące rozw iąza -
i  p ra w id ło w eg o  rozm iesz- to w in le  a b s o lw ln tó k  d l  ne® f  ,*P2łe,CZ"  b y  na C z y s tk ie  » »  p ro b lem u  badawczego
czenia spe c ja lis tó w  z w y ż . zaw odu °  1 d *d l®So m usi do ko - in s ty tu ty  na uko w o-ba da w - OTSZ za prace zespołowe,
szyrn w yksz ta łce n ie m , z Zasadnicze znaczenie d i=  nać zdecydow anego z w ro - cze i  cen tra ln e  la b o ra to ria  w  . k tó ry c h  rozw iązan iu
d ru g ie j zaś, konieczność na leżytego p r ^ o to w a n te  m er^ie^w spółczesności. K o - obow iązek 1 dać im  p ra w o  » 0 $ »  w yo d rę b n ić  udz ia ł
zw iększenia e fektyw n ośc i s p e c ji lis fó w  Ł f i  „  z^ i ^ ! ? i ?  5 f !as/ 'an la . w n io sków  do do k to ra n taększenia e fektyw n ośc i spe c ja lis tó w  z w yższym  o t e n w k n t i  n^ ksz* ,,ie  zgłaszania w n io sków  do 

ja k o ś c i kszta łcenia w  w ykszta łcen iem  m a p ra k ty  n y c h ^  ^ 1 *  społecz p Ian 6w  Postępu techn icznego. B IU R O  P O LIT Y C Z N E  KC  
niezbędną nowe

PORT
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prze ładow an ie  1 350 tys . to n  
d ro b n icy . D la  po rów nan ia  
ub ieg łoroczne o b ro ty  ZM? 
w yn io s ły . 8 5J9 tys . toń . 
P rze w id u je  s ię ; że do k o $  
ca ro ku  Zarząd P o rtu  
osiągn ie o b ro ty  yv wy­
sokości 9 400 tys. to n . Do 
tego do jdz ie  jeszcze *f)0 
tys . to n  m a te ria łó w  pęd­
nych . A W ięc 'łączn ie  
p rze ła d u n k i całego p o rtu  
osiągną w  b r. 10 m in  ton . 
N ależy tu  dodać, że w ub. 
ro k u  p ia n  w a rto śc io w y  
p o r t w y k o n a ł s g ru d n ia , 
a ilo ś c io w y  12 grudnia« 
N a to m ia s t w  b r .  p la n  w a r 
to śo iow y p o rto w c y  w yko * 
na ll ju ż  3« lis topada, p la ­
su jąc się na p ie rw szym  
m ie jscu  w śród trzęęh na­
szych p o rtó w  ha nd low ych .

( k i j

U w ag a ,
skradziono
TRUCIZNĘ!

W dniu 17 grudni* 
1962 r. na trasie kolejo­
wej Warszawa—Siedlce 
skradziono z wagonu- 
cystefny spirytus me­
tylowy. Ktokolwiek wie 
działby o sprawcach tej 
kradzieży, proszony jest 
o powiadomienie najbliż 
szego posterunku MQ. 
Jednocześnie ostrzegą 
się przed nabyciem te­
go spirytusu lub jego 
spożyciem.

— KOLEKTURA KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ?

Zamawiam zwiększoną ilość szczęśliwych losów na tego­
roczne PREZENTY GWIAZDKOWF!

5974-K

({Og ł o s z e ń  i a  l
1--------- d ¿ o b n £ J

PRACA
D O C H O D ZĄ C A pom oc 
dom ow a, po trzebna. 
W o jska  P o lsk ie go 20. 
'P ra cow n ia . 9339-G

'P L A C , 5 000 m k w . z 
Jdomem, 3 poko je , w o l-  
in e , pod W arszawą, do 
’ s ta c ji 5 m in u t, m ie jsco  
fw ość urocza, zalesiona, 
jsprzedam  ta n io . Szcze­
c in ,

i R r a a
'A KO R D E O N  „W e ltm e i-  
(s te r" — sprzedam , te l. 
(34-925. S94Í-G

'M O T O C Y K L W  FM  —
fsprzedam . Szczecin-
I Z d ro je , u l. W alecz­
n ych  47. 8942-G

TE LE W IZO R  „R e ko rd  
2” , 21 c a li, sprzedam , 
te l. 8(5-64. 9943-G

b ry , sprzedam. Szcze­
c in , u l. O jca B e jzym a 
4—3. 9944-G

D Y W A N  ch iń sk i — 
sprzedam. Śląska 53 — 
17. 9945-G

KR O W Ę m leczną — 
sprzedam  p iln ie . U sto- 
w o  n r  35. 9945-G

S ZA FĘ 4 -d rzw iow ą . k re  
dens, kuch en kę  gazo­
w ą — sprzedam . Boi. 
K rzyw ou s teg o  53—7.

9947-G

G A R A Ż , blaszany, 5x3, 
sprzedam . Szczecin. 
Podgórna 56—14, 994S-G

LOKALE

n ic tw o  w  Z ie lo n e j Gó­
rze na podobne w 
Szczecinie. Jan Brzo­
zow sk i. Z ie lon a  Góra, 
u l. K raszew skiego 4— 
4. 5950-K

2 PO KOJE z kuchn ią  
w  Łobezie, zam ien ię na 
podobne w  Szczecinie. 
F ranc iszek Jakubow ski, 
u l. R apackiego 1. Ł o ­
bez. 9949-G

P R ZYJM Ę pana na po­
k ó j, ko m fo rt , te le fon. 
T e l. 426-28.

9950-G

PR ZY JM Ę  pana na
w sp ó ln y  p o k ó j (Pogod­
no). T ren tow sk ieg o  47.

9951-G

P R ZYJM Ę na m ieszka­
nie  dw ó ch  m ło dych  pa 
nów . A d re s : Szczecin- 
Żeiechowo. uJ. Krańco­
w a 4—2, do jazd autobu 
sem n r  57. 9952-G

W Y N A JM Ę  p o kó j pa­
nu , w zg lę dn ie  uczniom . 
Szczeci n -G łę bo k ie , u l. 
Ja w o row a ]?—2. 9953-G

2 PO KOJE, kuchnia , 
łaz ienka , w  śródm ieś­
ciu. zam ien ię na pokój. 
O fe r ty ; B iu ro  Ogłoszeń.

PRZETARG
I I I  Przetarg nieograniczony na sprze­

daż samochodu osobowego marki „C I­
TROEN” typ BL-11, cena wywoławcza 
30 000 zł, ogłasza Dyrekcja Stargardzkich 
Zakładów Terenowych w Stargardzie. 
Przetarg odbędzie się w dniu 20. X II. 
1962 r. godz. 10 w Stargardzie, ul. Nad­
brzeżna 1. W przetargu wezmą udział te 
osoby, które do dnia 19. X II. 62 wpłacą 
na k-to 1410-6-267 NBP O/Stargard lub 
w kasie przedsiębiorstwa wadium w wy­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej. Sa­
mochód można oglądać od dnia 15. X II. 
62 r. codziennie w godz. 9—11 z wyjąt­
kiem dni wolnych od pracy.

5952-K

G lo b u lk a

„ZET”
zapobiega

ciąży...

2 PO KO JE, ku ch n ia , za 
m ie n ię  na 1 p o kó j, 
kuch n ię , Jana K a z i­
m ie rza  15—13. 9955-G

P A N IE N K A  poszuku je  
p o k o ju  sub lo ka to rsk ie ­
go. te l. 433-87 od 7—15.

9956-G

N I N A

z zak ła du  p rzy  u l. Ja 
g ie llo ń s k ie j 28 zaw ia­
dam ia  Szanowne K l i ­
e n tk i, że p ra cu je  obec 
n ie  w  zakładzie 

„U R O D Y ”  p rzy  u l  
Ż ó łk ie w sk ie g o  2«.

9938-K

P r a c o w n ic y  ,|
1— tvoóz/uJciwrvnî
MAGAZYNIERA wymagane wykształ­
cenie średnie ewentualnie podstawowe 
plus praktyka, poszukuje Spółdzielnia 
Pracy Tworzyw Sztucznych „Winidur* 
w Szczecinie — Podjuchach, ul. Grani­
towa 51, tel. 32-421. 5948-K

INŹYNIERÓW-MECHANIKÓW lub tech­
ników do działu Głównego Mechaniką 
(nadzór nad remontem i konsęrwacją o- 
biektów pływających, lodołamaczy). Kas­
jera ze znajomością księgowania, zatrud­
ni natychmiast Rejon Dróg Wodnych w 
Szczecinie. Zgłoszenia, ul. Łasztowa 55, 
pokój nr 62 — Sekcja Kadr.

5949-K

PRACOWNIKA inwalidę na stanowisko 
sprzedawcy do kiosku w Wielgowie, 
przyjmie od zaraz Handlowa Spółdzielnia 
Inwalidów. Bliższe informacje ul. Piotra 
i  Pawła 33/34. 5952-K

ROZNE
ZES PÓ L m uzyczn y  ofe 
ru je  us ług i na S y lw e­
s tra , te l. 382-79, do 
godz. 15, W iśn iew sk i.

9963-G

U N IE W A Ż N IA M  pie­
czątkę: Z ak ła d  C ies ie l­
sk i F r id m a n  M ik o ła j 
T rzebież. 9957-G

INŻYNIERA lub technika elektryka zę 
znajomością obsługi i przewijania sil­
ników elektrycznych, zatrudni Ręjpn 
Przemysłu Leśnego w Szczecinie, a 
od dnia 1. III .  1963 r. technika budowla­
nego do Działu Inwestycji. Zgłoszenia — 
Szczecin, ul. Szymanowskiego 4a.

5953-K

ZG U B IO N O  dow ód oso 
b is ty , książeczkę w o j­
skową, le g itym a c ję  
służbow ą, le g itym a c ję  
zw. zaw odow ego, prze­
pustkę  na nazw isko 
R a jm un d  C H UD Y.

9S58-G

D N IA  15X1.62 r. zgu­
b iono teczkę z d o ku ­
m en tam i. Ła skaw y żna 
lazca proszony jes t o 
z w ro t na adres: M a l­
czew skiego 34—7.

a#59-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szkolną T ech n iku m  
Budow lanego na nazw l 
sko K a z im ie rz  BOGUC­
K I .  9960-G

Z G U B IO N O  p rzepustką
po rto w ą  na nazw isko 
Bolesław  G R ZE C flÓ - 
VV1AK. 9961-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną n r  #1 na na- 
zw iskó  A lin a  K E Ń D E L.

»9*2-0
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D ys k u s ja  trw a

Skrócenie rundy - 
zaostrzy walke

JER ŻY K A S P R Z Y C K I S TW IE R D ZA  W  „Ż Y C IU  
W A R S Z A W Y ", ZE... OBECNE O B O K S IE  R O D AKÓ W  
R O ZM O W Y C H Y B A  T A K  S ZY B K O  N IE  U C IC H N Ą  
I  C H Y B A  D O P R O W AD ZĄ D O  P O W A ŻN IE JS ZY C H  
PO S TA N O W IE Ń  — CO N A J M N IE J  T A K  P O W A Ż­
N Y C H , J A K  P O W A Ż N Y  B Y Ł  PR ETE KST  DO D VS- 
K U S J I: ŚM IERĆ  M ŁO D EG O  Z A W O D N IK A  N A  R IN ­
G U  W  S TA LO W EJ W O LI.

eona ru n d a  w żn ie c i b a r­
d z ie j ag resyw ną  w a lką , 
zm ie n i ta k ty k ą  w a lk i w  
r in g u , k tó ra  bądzie sią o- 
p ie ra ć  w y łą czn ie  na a ta ­
ku .

Wybiera ją 
najlepszych

P ły w a k  -
maratończyk
i... zawodowcy

NA CAŁYM świeci® 
pod koniec roku prasa 
sportowa przeprowadza 
plebiscyty na najlep­
szych sportowców roku. 
Jak już informowali­
śmy — za najlepszego 
sportowca NRF w 1962 
r. został uznany świet­
ny pjywak G. HET Z. 
Związek dziennikarzy 
sportowych W. Brytanii 
wybrał również najlep­
szych sportowców roku. 
Zostali nimi: maratoń­
czyk Ęrian KILBY, o- 
raz pływaczka - rekor- 
dzistka świata na 220 y 
st. klasycznym — Ani­
ta LONSBROUGH. Pra 
sa nowojorska nato­
miast zorganizowała ple 
biscyt na najpopular- 
ńiejszych sportowców 
Stanów Zjednoczonych 
na przestrzeni ostatnich 
10 lat. W gronie 12 naj 
popularniejszych spor­
towców nie znalazł się 
$ni jeden ze sławnych 
Amerykańskich lekko­
atletów czy pływaków. 
Czołowe miejsca zajmu 
ją zawodowcy. W gro­
nie tym znaleźli się: 
PALMER (golf), COUSY 
(koszykówka), MAYS 
i  SPAHN (baseball), 
WARD (ąutomobilizm), 
BROWN (amerykańska 
piłka nożna), RICHARD 
(hokej) i  MARCIANO 
(boks). (ąm)

ZSRR proponuje
zm iany
w przepisach
koszykówki

K I L K A  d n i te m u  na  ła ­
m ach  „S o w ie ck ie g o  S por­
t u ”  uka za ł sią a r ty k u ł,  w  
k tó ry m  w ysu n ią to  po s tu la t 
ezy w  koszykó w ce do ko n y  
w ać  zm ia n  za w o d n ikó w  sy 
stem em  h o ke jo w ym  w  cza 
sie g ry . Z m ia n y  m ożna by 
w ów czas przeprow adza ' 
bez p rze ryw a n ia  g ry . Tern 
po  w zro s łob y  w ięc n ie ­
b y w a le  P o w s ta łyb y  se tk i 
n o w ych  m oż liw o śc i ta k ­
ty czn ych . tre n p r d ru ż y n y  
m ó g łb y  sw obodn ie  opęro- 
w ać  ca łą  dw u na s tką  za­
w o d n ikó w .

„S o w ie c k i S p o rt”  p ro p o ­
n u je , b y  w  p rzysz łym  ro ku  
zorgan izow ać w  M oskw ie  
tu rn ie j czo ło w ych d ru ż y n  
1 spróbow ać prze p row a­
dzenia zm ia ny  zaw odn i­
k ó w  w  zm o d y fiko w a li 
sposób.

C iekaw e czy p ro je k t ra 
dz ie ck i znc-jdzle uznan ie 
w ś ró d  dz ia łaczy koszykó w  
k i  na św iecie. W  każdym  
raz ie  je s t b. c ieka w y...

(>m)

P rop o zyc je  am e ryka ńsk ie  
nazyw ane sa u nas pó ł- 

W  D Y S K U S JI te j ud erza  ś rod ka m i... ł  chyba słusz- 
do tąd  b ra k  głosów  ze s tro -  n ie . (ś)
n y  n a jb a rd z ie j z a in te r e s o - -------------------— ----------- ~~ --------
w an ych , a w ięc  głosów  
tre n e ró w , p ię śc ia rzy  i  dzia 
łączy. P re d y le k ć ję  do roz 
w ażań na ten te m a t odczu 
w a ją  szczególn ie c i, k tó ­
ry c h  raz i gene ra lna  zasada 
p ię śc ia rs tw a: „w y g ra ć  na j 
szybc ie j, Zadać s iln y  c ios” .
N ie  ulega je d n a k  w ą tp li­
w ośc i, że boks jeszcze 
przez d łu g ie  la ta  bądzie 
pas jonow ać m łodz ież o o- 
k re ś lo n ym  ty p ie  te m p era ­
m en tu . Na r in g  pociąga ją  
chęć po p isa n ia  się s iłą , od 

'agą, zręcznością. A le  sko 
> za in teresow an ie  p ię - 

śc la rs tw em  jes t ta k  og rom  
ne, to  czas na jw yższy 
s k o n fro n to w a ć  op in ią  spo 
leczną. Le ka rze  zgodnie 
s tw ie rd za ją , że boks t r a k ­
to w a n y  ja k o  zapraw a spor 
to w á  m a w ie le  w a lo ró w , 

y tn  też na leży  tłum a czyć  
’ię lką  k a r ię rę , ja k ą  z ro ­

b iło  p ięścią rs tw o , zwłasz­
cza w  la ta ch  30-tych.
Rzecz jed n a k  w  ty m , te  w  
o d p o w ie d n ie j c h w i l i  n ię  
została Sprecyzowana zasá 
da p ro p o rd i,  k ie d y  k o ń ­
czy się zapraw a, a k ie d y  
rozpoczyna sią w yczyn .

D EIS na do b rą  sp ra ­
w ę W yczynow cem  jest 
16-Ią te k , k tó re m u  na ­
kazu je  się przez k i lk a  
godz in  ty g o d n io w o  obi 
ja ć  w o re k  tre n in g o w y .
M usi szybko  po jąć t a j ­
n ik i  zadaw ania s ilnego 
ciosu , bo d ru żyn a  lic z y  
na jeg o  p u n k ty . Sytua  
c j i  te j  sp rz y ja  rozbudo 
w a n y  »"Stern l ig o w y , sy 
stem  m is trzo s tw  d ru ży ­
n o w ych , k tó re  d la  d y ­
s c y p lin y  ta k  in d y w i­
d u a ln e j ja k  boks zupe ł 
n ie  n ie  pąśują . T re n in g  
m usi być  '  u s taw ion y  
pod ką tem  oczekiw ane 
go w y n ik u , n ie  za­
p ra w y .

D Y S K U S JA  na te m a t 
boksu to czy sią je d n a k  w  
c a łym  św ięc ie . C iekaw e 

■ieści n a p ły n ę ły  7.e S ta­
n ó w  Z jed no czon ych. W ysu 
n ią to  tam  k i lk a  c ieka w ych 
p ro p o z y c ji zm ie rza jących  
do zapobieżenia nieszczęśli 
w y m  w yp a d ko m  na r in g u .
A m e ry k a n ie  p ro p o n u ją  
sk róce n ie  ru n d y  z trzech 
do dw óch m in u t. Zdaniem  
po lsk ich  fa cho w có w : tre ­
ne ra  F e liksa  S tam m a i  ka  
p ita ña  P Z B  St. C endrow - 
śk iego zm iana ta  w p ły n ie

P. RĘCZNA
W  V N IE D Z IE L Ę  o d b y ły  

sią f in a ły  ro zg ryw e k  m ię ­
dzy po w ia to w ych  w  p iłcą  
ręczne j ko b ie t i  m ęż­
czyzn o pu cha r O kręgo­
w ego Z w ią zku  P i łk i  Ręcz­
ne j w  Szczecinie. W śród 
ko b ie t z w y c ię ży ły  szczy- 
p io rn is tk i M K S  Ś w in o u j­
ście p rzed L Z S  Resko. 
W śród m ężczyzn — LZS 
Resko prze d  M K S  Ś w ino ­
u jśc ie  l  G run w a lde m  
Choszczno, (am )

POLSKA 
-  NORWEGIA
w  T V

W SOBOTĘ, 2?. X II. 
br. o godz. 18,30 te­
lewizja przeprowadzi 
bezpośrednią trans­
misję z Łodzi meczu 
hokejowego POLSKA 
— NORWEGIA. Bę. 
dzłe to pierwsze 
oficjalne spotkanie re 
prezentacji Polski w 
tym sezonie.

Rewanżowy mecz 
odbędzie się w nie­
dzielę w Warszawie.

(n)

W  sobotę w  bali

•  I liga 
siatkówki

•  Turniej 
„szczypior- 
niaka”

W NAJBLIŻSZĄ so­
botę i niedzielę odbędą 
się w Szczecinie dwie 
atrakcyjne imprezy. 
Siatkarze POGONI sto­
czą turniej o mistrzo­
stwo I  lig i z udziałem 
CHEŁMCA (Wałbrzych), 
GKS (Wybrzeże) i 
GWARDII (Wrocław).

DRUGĄ imprezą bę­
dzie międzynarodowy 
turniej p iłk i ręcznej ko­
biet, w którym ujrzy­
my po raz pierwszy 
nowego I-ligowca Szcze 
cina — drużynę Pogoni 
w pojedynkach z SC 
ROTATION Berlin, 
GÓRNIKIEM Sośnica, 
WYBRZEŻEM Gdańsk. 
AZS AWF W-wa i 
ŁĄCZNOŚCIOWCEM.

RÓWNOLEGLE z tur­
niejem drużyn żeńskich, 
odbędzie się turniej ze­
społów męskich z udzia 
łem: AZS AWF W-wa, 
WARTY Gorzów, WY­
BRZEŻA Gdańsk i 
POGONI. (am)

20 pkt. przewagi 
akrobatów Pioniera
J A K  W IAD O M O , na m is trzo s tw ach  P o lsk i w  g im ­

nastyce a k ro b a tyczn e j we W ro c ła w iu , P io n ie r  Szcze­
c in  odn iós ł du ży  sukces, zdobyw a jąc  t y tu ł  d ru żyn o ­
w ego m is trzą  P o lsk i. Po przy^eżdzie d ru ż y n y  do 
Szczecina d o w ied z ie liśm y się b liższych szczegółów. 
W ych o w a n ko w ie  tren e ra  m g r  M ieczkow skiego zdo­
b y li 4 ty tu ły  m is trzo w sk ie  — tró jk a  ko b ie t w  skła 
dz ie : J A N U S Z K IE W IC Z  -  B A K  -  M aria  HOLA.TN; 
d w ó jk a : M A C IE JE W S K A  — B A K . W k las ie  I  kob ie t
— t r ó jk a : L IS O W S K A  — R A K O W S K A  — W YSZĘC - 
K A . W k las ie  I I  m ężczyzn — t r ó jk a :  S O KO ŁO W S KI
— SZU LC  — W OCH.

Wicemistrzami zostali: 1. W  skokach ko b ię t w  k l. 
m is trz o w s k ie j — W ies ław a H O L A JN . W  k las ie  I I  — 
d w ó jka  m ieszana R A K O W S K A  — P A S T W A . W  k l.  I I  
m ężczyzn — czw órka  w  sk ład z ie : SO K O ŁO W S K I — 
S ŻU LC  — W OCH — Ś L IP K O

D PU ŻYN O W O  z w y c ię ż y ł, ,P io n ie r "  (333 p k t.)  przed 
T a rg ó w k ie m  W -w a (313 p k t.)  i  C za rn ym i W ro c ła w  
(232 p k t).

N A  .M AR G IN E SIE  na leży dodać, że w  ub ieg ło rocz ­
n ych  m is trzo s tw ach  o p ie rw szym  m ie jscu  decydow a­
ły  u ła m k i p u n k tó w . W n iedz ie lę  ..P io n ie r”  zw yc ię ży ł 
różn icą  a* 2# p k t .  Sukces ty m  w iększy . G ra tu lu je ­
m y ! (am)

Producenci wybierajq... Szczecin

TARGI i PRZETARGI
W UBIEGŁĄ sobotę odbyła się narada kie­

rowników przedsiębiorstw i instytucji, mają­
cych wziąć udział w V Wojewódzkich Targach 
w  Szczecinie. Targi były przewidziane w dru­
giej połowie stycznia, jednakże na wniosek 
kilku zainteresowanych zgodzono się termin 
przesunąć na luty.
O rgan iza torem  Targó w  

je s t Powszechna A genc ja  
H an d lo w a  w  po rozu m ie n iu  

h a n d lo w ym i w ładzam i 
o je w ództw a. C elu T a r ­

gów  n ią  trzeba w y ja śn ia ć , 
zw łaszcza w  ś w ie tle  u ch ­
w a ł P re zyd iu m  W R N  o 
p r io ry te c ie  zaopatrzen ia po 
trzeb  m ie jscow ego ry n k u , 
a do p ie ro  w  d ru g ie j ko le j 
ności r y n k u  k ra jo w e g o . 
P rz y ję to  także zasadę sk ró  
cen ią d ro g i m ię dzy  pró du  
cen tem , a de ta lem . P rzed ­
s ięb io rs tw a de ta liczn e  m a­
ją  p ra w o  zam aw iać in te re  
su jące ic h  to w a ry  bezpo­
średn io  u pro du cen tów . 
H u r to w n ie  zaw rą  u m o w y  
ha nd low e d o p ie ro  w  d ru ­
g ie j k o le jn o śc i.

N ie s te ty , ba rdzo w ie lu  
p ro du cen tów  tw ie rd z i, iż  
te rm in  ta rg ó w  je s t d la  
n ich  zaskoczeniem  i  że n ic  
now ego n ie  m ogą pokazać. 
N ow ośc i m a ją  być go lo - 

d o p ie ro  na w iosną, czy
.....  na w iosenne T a rg i K ra
jo w e . N ie  chcem y posą­
dzać n iko g o  o  op o rtu n izm , 
a le  n ie s te ty  w yg lą da  to  na 
zręczny u n ik . Czyż to w a ry  
produ kow an e  w  naszym  wo 
je w ó d z tw ie  trzeb a kon iecz 
n ie  zam awiać w  Pozna­
niu?

In s ty tu c ja  T a rg ó w  Szcze­
c iń sk ich  m a na ce lu  zaopa 
trze n ie  naszych sk lep ów , a 
to  n ie s te ty , n ie  zawsze od­
pow iada p ro du cęh tó fri za­
s ła n ia ją cym  sią m a ły m i, 
podobno n ie o p ła ca ln ym i se 
r ia m i, k ło p o ta m i z dostaw 
cam i na m ie jscu  i td .  N ik t  
p rzęc ież n ie  chce zmuszać 
prze ds ięb io rs tw  do n ie ren  
to w n e j p ro d u k c ji, a le  po 
zasp oko jen iu  m ie jscow ych 
po trzeb m ożna p ro du kow ać 
dla in n ych  w o je w ó dz tw . Po 
dobn ie  ma się rzecz z no ­
w y m i w zo ra m i. P rzedsię-

Sądzimy, że przedsię­
biorstwa, których przed 
stawiciele byli prze­
ciwni udziałowi w  Tar­
gach, zrewidują swe 
stanowisko .w imię do­
brego zaopatrzenia na­
szego województwa.

(wit)

Na Barnima
diabeł
nie będzie  
m ów ił
dobranoc

W  N O TATC E z 30 l is to ­
pada br. pt. „U l ic a  B a rn i­
m a, c z y li gdzie d ia be ł m ó­
w i dobranoc”  p isa liśm y o 
skanda liczym  stan ie  san i­
ta rn y m  na te j u lic y  i  o 
otoczeniu, w  ja k im  zna jdu  
je  się P rzedszkole n r  i_ 
P ro s iliśm y  M ie jską  s ta c ję  
S a n ita rn o  -  E p idem io log icz­
ną o zain teresow an ie się 
tą  u licą . Parę d n i tem u 
o trzym a liśm y  od d y re k to ­
ra te j s ta c ji d r  H . D Ą­
BR OW SKIEGO pism o, z 
k tó re g o  d o w ied z ie liśm y 
się, że w yda no  szereg za­
leceń m ających  na celu 
po pra w ie n ie  s ta nu  san ita r­
nego u lic y  B a rn im a .

S tacja San.-Epid. w ystą­
p iła  do W yd z ia łu  Gospo­
d a rk i K o m u na lne j P rezy­
d iu m  M R N  z w n io sk ie m  c 
ośw ie tlen ie  u lic y  i  na p ra ­
wę na w ie rzchn i, gdyż do ­
tychczasow y s ta n  s ta n o w i 
pbważne niebezpieczeń­
s tw o d!a zd ro w ia  i życia 
przechodn iów , zwłaszcza 
d la  w ycho w an ków  przed­
szkola.

D ru g i w niosek sk ie row a­
no do W ydz ia łu  P rzem ysłu  
PM R N  o co fn ięc ie  zezwo­
len ia  na p row adzen ie  w a r 
sz ta tu  koW alsko-ślusarskie- 
go na te j u lic y  i p rzenie­
s ien ie  go na p e ry fe r ie  m ia  
sta. M am y nadz ie ję , że 
słuszne w n io sk i S ta c ji Sa­
n ita rn e j zna jdą zrozum ie­
n ie  w  P rezyd ium  M ie j­
s k ie j R ady N arodow e j. 
N atom iast d y re k to ro w i 
S ta c ii d r  H e n ry k o w i D Ą ­
BR O W SKIEM U  pragn iem y 
podziękow ać za szybk if 
in te rw e nc je  w  sprawach, 
z k tó ry m i zw ra ca ją  się do 
nas C zyte ln icy , a k tó re  
do tyczą stanu san itarnego 
naszego m iasta. (hs)

Szukam y
właściciela

K IE D Y Ś  p la c  p rz y  u l. 
O b ro ńcó w  S ta lin g ra d u  b y ł 
z ra c j i  sto jącego ta m  lUos 
k u  z p iw e m , zb io ro w i­
sk iem  różnego ro d za ju  szu 
m o w in . Z  k iosk ie m  w a l­
czy liśm y  d łu go  i skutecz­
n ie . Z n ik ł  z p lacu . Teraz 
n ie  m a ta m  szum ow in , ale 
ś lad po k io sku  pozostał w  
postaci s te r ty  g ruzu i  prze 
różnego śm iec ia.

P ro p o n u je m y  usun ięc ie  
g ruzu. S ą dz im y też, że n ie  
trzeba będzie staczać o to 
ta k ie j b a t^P i ja k  poprzed 
n io  o z lik w id o w a n ie  k io s ­
k u . T rzeba bądzie ty lk o  
znaleźć w łaśc ic ie la  g ru zu. 
Bo M ie js k ie  P rzed s ięb io r­
s tw o  Oczyszczania n ie  p rzy  
zna je  sią do  n iego i  w y k a  
żu je  za in teresow an ie  ty lk o  
sam ym i śm iec iam i bez do 
m ieszek. A  k to  jes t od g ru  
zu? (hs)

Bezpańskie
psy

I  ZN O W U  z w ró c iło  śię 
do nas T o w a rzys tw o  O pie­
k i  nad Z w ie rzę ta m i, aby 
p o in fo rm o w a ć  szczecln ia- 
kó w , że w  sch ro n isku  d la  
zw ie rzą t p rz y  A l.  W ojska 
P o lsk ie go 247 (obok zajezd 
n i M P K ) są do nabyc ia  
psy. M iło ś n ic y  zw ie rzą t m o 
gą ją  og ląd ać codz ienn ie  
w  godz. 9—16.

W  ŚRODĘ, 19 bm . o 
godz. 10 w  s a li posiedzeń 
P re zyd iu m  D z ie ln ico w e j 
R ady N a ro d o w e j, Szczecin 
N ad O drą  odbędzie się V I 
w  bież. ro k u  sesja D RN. 
T em atem  ob rad  będzie in ­
fo rm a c ja  D Z B M  z pob ie­
ra n ia  czynszu i  dz ia ła lnoś 
c i A D M .

Z A R Z Ą D  O d dzia łu  Sto­
w arzyszen ia In ż y n ie ró w  i 
T e c h n ik ó w  O g ro d n ic tw a  o r  
ga n izu je  dz iś  o godz. 17 w  
gm achu N O T  (A l. W o j. Po l 
sk iego 67) od czy t p ro f.  d r  
Janusza M . JA S N O W S K IE  
GO n .t. „Z astosow an ie  
to r f u  w  o g ro d n ic tw ie ” . Od 
cz y t będzie ilu s tro w a n y  
przezroczam i.

C Z Y T E L N IC Y  „G ło s u  
Szczecińskiego”  od ch o d z ili 
dziś rano od k io skó w  „R u  
Chu”  z zaw ie dz ion ym i m i­
n a m i; do późnych gadzin 
prze dp o łud n io w ych  „G lo s "  
n ie  d o ta r ł do k ioskó w . Jak  
sią okazało , pow odem  o- 
pó źn ie n ia  d ru k u  gazety  b y  
ła  a w a ria  s iln ik ó w  maszy­
n y  ro ta c y jn e j, k tó rą  usu­
n ię to  dop ie ro  po k i lk u  go 
dżinach.

T R Z Y  d ro bn e  po żary  za­
n o to w a ła  w czo ra j szczeciń 
ska s tra t :  w  Podjuchach 
p rzy  u l. W olności 8 spło­
nę ła część dachu p ra ln i, 
na u l. G ó rn oś lą sk ie j 1 pa­
l i ła  się ta b lic a  rozdzie lcza 
na k la tce  schodow ej, oraz 
w  F ab ryce  W łó k ie n  Sztucz 
n ych  w  Żydow cach — koks 
w  pa row ozo w ni. W szystkie 
pożary  ugaazono w  zarod­
ku . S tra ty  m in im ą ln e .

22 -LE TN IA  S tan is ław a P. 
zam. przy  u l. M azu rsk ie j 
uległa za tru c iu  gazem 
ś w ie tln ym . P ie rw sze j po­
m ocy u d z ie lił leka rz  pogo­
to w ia

PO GOTOW IE energetycz­
ne przeprow adza ło  wczo­
ra j in te nsyw n e  p rzyg o to ­
w an ia do zabezpieczenia 
s iec i na „szczy t szczytów ” , 
ia k i p rze w id u je  się w  o- 
kres ie  przedśw iątecznym  
(p ieczenie c ias t itp .).

(ap)

TEATRY
P O L S K I — „C zy  to  jes t m i­
łość”  g. 19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y — „P s ie  cza­
sy, s ie rżanc ie”  g. 17. 
O P E R E T K A  — „ J u t r o  pogo­
da”  g. 19.15.

APTEKI
N R  3 —  P ia s tó w  60 — te l, 
465-17.
N R  8 - -  Roo$evelta 59 — te l.

C O D Z IEN N E PO GOTOW IE 
P R A C Y :
A p te ka  n r  10 (G lin k i) , A p te ­
ka  n r  11, (D ąbie Szczeciń­
sk ie ), A p te ka  n r  12 (P o d iu -  
c liy ).

KINA
KOSM OS —  „S erce  1 szpada”  
g. 9, 12, 15, 18 ,21 — f r . - w ł.  — 
od la t 12 — pa noram iczny — 
(w to re k  i  środa).
D E L F IN  — „M a ły  m arzyc ie l’« 
g. 10.30, 12, 13.30 — radź. — od 
la t  10 — „G d z ie  rz e k i błysz­
czą w  s łoń cu ”  g. 15.30, 18, 20.30
— czeski — od la t  18 (w to re k  
i  środa).
B A Ł T Y K  — „Z ło d z ie j w  ho­
te lu "  g. 11.10, 13.30, 15.30, 18.10,- 
20.30 — U SA — od la t  18 (WIO 
re k  i środa).
P O LO N IA  — „Z ło to ”  g. 13.30.
16, 18.15, 20.30 — po i. — od la t  
16; ś rod a: g. 16, 18.13, 20.30 — 
„P rzyg o d a  w  d żu n g li”  g. 11, 
13.30.
P IO N IE R  — „P a n  K o re k ”  g. 
10 — „P o ru c z n ik  M a ry n in ”  g. 
11, 13, 15 — „W ie czó r w  Szpa 
k u ”  g. 17 — „D o  w idze n ia  do 
ju t r a ”  g. 18.30, 20.30 — po i. 
(w to re k  1 środa).
M U Z A  (P om orzany) — „G ra  
zw ana m iło śc ią ”  g. 17.30, 19.30
— szw edzki — od la t  16. 
PR O M IE Ń  -  „o s ta tn i św ia­
d e k ”  g. 16, 18.10, 20.20 — N R D
— od  la t  16.
M A R S  — „D z ie w ią ty  k rą g ”  g.
17, 19.15 — ju g . — od la t  16. 
F A L A  — „ P ik n ik ”  g. 17, 19 — 
U S A  — od la t  16,
ECHO (K rzeko w o ) — „Szczę­
ś liw ie  się skoń czy ło ”  g. 18. 21
— U SA — od Lat 18.
W IE D Z A  — „P o g ro m czyn i t y ­
grysó w ”  g. 17 — radź. — od 
la t  7.
ŚW IT  (S ko lw in )  — „G a rb u s ”  
g. 17.30, 19.30 — fra n c . — od 
la t  12 — pa no ram iczny. 
M E W A  (Źelechow o) — „ Ż o ł­
n ie rz  1 b o h a te r”  g. 19 — N R F
— od la t  16.
Z E G L A R Z  (G olęcino) — „R io  
B ra v o ”  g. 17, 20 — U SA — 
od la t  12.
SZM AR AG D O W E (Z d ro je )  — 
„O w czy  pęd”  g. 17.30, 19.30 — 
fra n c . — od la t  16 — pano­
ram iczn y .
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „W o z y  
ja d ą  na zachód”  g . . 17, 19 — 
U S Ą  —-r.od la t  J 2..--^.-panorami 
H U T N ÍK  (S to łczyn ) — „Z a k o ­
cha ny  k u n d e l”  g. -18 —  U SA 

od la t 9 -

PR O G RAM  S Z C Z E C IŃ S K I

16.25 — p ro g ram  d n ia , 16.30
— w id o w is k o  la lk o w e  „B u ra -
t in o ” , 17 — „C o  dzień r y z y k u ­
ję  życ iem ” , 17.25 — z c y k lu  
„S y lw e tk i k o m p o zy to ró w ”  — 
„W o lfg a n g  Am adeusz M o za rt” , 
17.35 — „N a  p ó lkach  ks ięgar­
s k ic h ” , 18 — „P rze d  kam e rą  o 
spo rc ie ” , 11).30 — T V  m agazyn 
te chn iczn y , 19 — te le tu rn ie j 
„D rz e w k o  m ąd ro śc i” , 19.30 — 
d z ie n n ik  T V . 20 — „D o b ra n o c  
dz ie c iom ” , 20.05 — rep o rtaż  
o p ty m is ty c z n y  „U lic a  M iła ” , 
20.40 — f i lm  radź. „ A r ty s ta  do 
w szys tk ieg o ” , 21.55 — p ro ­
g ram  na ju t r o ,  m e lod ia  na 
D OBRANOC.

PR O G RAM  B E R L IŃ S K I

15.30 — w id o w is k o  d la  dzie­
c i od la t  5, 18 — „Jako ść  w i­
dzenia z b lis k a ” . 18.40 — t y ­
s iąc w iadom ości T V , 33.50 po­
zd ro w ie n ia  T V  dziecięcej,. 19 — 
w id o w is k o  d la  m ło dz ie ży . 19.25
— prognoza pogody. 19.30 —
k ro n ik a , 20 — pow ieść T V
„Z ie lo n y  p o tw ó r ”  ( I I  część), 
21.15 — k ró tk o m e tra ż ó w k i w io

ŚRODA

9.50 —• g im na s tyka  d la  w szy­
s tk ic h , 10 — k ro n ik a , prze­
g lą d  w yda rze ń , 11.55 — rep o r 
taż f i lm o w y  z M a li, 12.25 — 
te s t, 13.30 — f i lm  „D o n  Q u i-  
cho te ” , 16 — d la  dzieci .od la t  

,10 ..W  k ra in ie  zabaw ek” . 17 fs  
„S zko ła  i życ ie ”,  18.40 — ty ­
s iąc w iadom ośc i T V . 18.50 po­
zd ro w ie n ia  T V  dziecięce j, 19
— spo tka n ie  w  B e rlin ie , 19.40
— prognoza pogody, p rzegląd 
w yda rze ń , 20 — „W yc ie czka  
do S o f ii” , 20.50 — „P o r t r e ty  
a k to ró w ” , 21.40 — „H is to r ia  
jednego ba le tu ” , 22.05 — k ro ­
n ika .

RADIO

20 -
„P ra g n ie n ie ”

B A J K A  (Police) — „K a rm a z y  
n o w y  p ir a t ”  g. 17, 19 — U S A  
— od la t  12.
l  M A J  (Żydów ce) — „P u c c i­
n i ”  g. 17, 19 — w ł. — od la t  
12.
M A R Z E N IE  — nieczynne.

FO T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
Po l. 36 — „S p a ce rk ie m  po
L o n d y n ie ”  g. 10—21.

W IA D O M O Ś C I: 16. 19, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 20.57. 
S Z C ZE C IN : 15 — g ra  zespół 
„A lb a tro s ” . 16.05 — „P e r ły  m u  
z y k i ro z ry w k o w e j” , 16.30 —
fe lie to n  Cz. C zerniaw skiego , 
16.40 — „ K o n fro n ta c je ” , 17' — 
-¿Mleczna droga*’ , 17.30 A-ąrpr ze 
g ią d  a k tu a ln o śc i w yb rzeża , 
tu —  k o n c e r t ' życzeń', 18'30-t 4- 
dysku s ja  tyg od n ia , 20 — „Ń a -  
v ig a re  hecesse est” , 20.20 — 
m u zyka  d la  dz iec i, 20.37 —
„S ió d m e  p ię tro ” , 22.35 — „ Z  
sa li S zczecińskie j F ilh a rm o ­
n i i ” .
W A R S Z A W A ; 13 — s łyn n e  sce 
n y  zespołowe z oper, 13.45 —■ 
k o n c e rt ro z ry w k o w y , 18.30 — 
u n iw e rs y te t ra d io w y . 19.05 — ' 
m uzyka  i  a k tu a ln o śc i, 19.30 — 
ka le jd o sko p  k u ltu ra ln y , 21 — 
„ Z  k ra ju  i  ze św ia ta ” , 21,40 
— au d . P o lskiego W yd a w n ic -  
tw ą  M uzycznego, 22 — u n i­
w e rs y te t ra d io w y , 23.30 — m u 
zyka  taneczna.

KLUBY ■  KINA
TERENOWE13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 

D K F  g. 20 (p ro je k c ja  w  K lu ­
b ie  TPPR).
TP P R  _  w o j .  Po l. 66 — f i lm  
..P an ieńsk ie  la ta ”  g. 18. — 
D K F  „Ś w ia tła  w ie lk ieg o  m ias 
ta ”  g. 20.
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  5 — serw is f i lm ó w  o- 
św ia to w ych  g. 18 (w stęp w o l­
ny).
K O N T R A S T Y  — W a w rzyn ia ­
ka  7-a <— „ K lu b  p o l i ty k ó w ”  g.

18.30 ( I I  w ieczó r dyskusy jny)^ 
N O T  — W o j. Pol. 67 — czyn­
n y  od g. 12; od czy t p ro f. Jas- 
no w skiego — „Zastosow an ie  
to r f u  w  o g ro d n ic tw ie ”  g. 17.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io  
w ieczna sztuka po m orska, re ­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
c iń sk ich  g 13—19.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheo log ia , w ys ta w y  m orsk ie , 
p rzy rod a , z d z ie jó w  rzem iosła 
kow a lsko-ś lu sarsk ieg o na Po­
m orzu Z ach od n im ; dz ie je  m o 
n e ty  na Pom orzu Z ach od n im  
g. 13—19.
B W A — S ta rom łyńska  27 — 
w ys taw a ok rę gu szczecińskie­
go ZP A P  g. 13—19.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
plos tyka  z ie lonogórska g. 11.

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
— U n ii L u b e lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR .-  U n ii L u ­
b e lsk ie j. '
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I D Z IĘ C K A  -  św . W ojc iecha 
7 — g. 19—7 rano.

B A R L IN E K  (S to lica ) — „M e lo  
n ik  i m uzy”  — ang.
C H O JN A (Ju trzen ka ) —„S trz a ł 
na bagnach”  — fiń s k i. 
CHOSZCZNO (Zn icz) — „N a  
w schód od Edenu”  — U SA -» 
pa no ram i czny.
D ĘBN O  (p rzed w io śn ie ) —
„P ie k ło  w  m ieśc ie ”  — w ł. —• 
pa no ram iczny .
G r y f i c e  (C a p ito l)  — „G a ra ż  
ś m ie rc i”  — ang.
G R YFIN O  (G ry f)  — Mannę# 
ken P is”  —  ho lend.
D ĘB N O  (P rzedw iośnie) —
„P ie k ło  w m ieśc ie”  — w ł.  — 
pa no ram iczny.
K A M IE Ń  P O M O R S KI —  (F re ­
gata) — „ J a k  zab ić bogatego 
w u jk a ”  — arig.
L IP IA N Y  (W iedza) — „C z ło ­
w ie k  ze s ło m y ”  — w ł.
ŁO B E Z  (Rega) — „T ru c ic ie l-  
ka ”  — f r . - w ł.  — panoram . 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in )
— ..Naga w yspa”  — ja p . 
M YŚL IBÓ R Z (Słońce) — ;,O d 
A p e n in ó w  dó A n d ó w ”  — w ł. 
M ASZE W O  (P iast) — „M o ja  
s io s try  i  ja ”  — ja p . 
N O W O G AR D  (O rzeł) — „ G ig i ”
— U S A  — panoram .
P Ł O T Y  (Jedność) — „D a le k i 
u ko ch a n y ”  — radź. 
P E ŁC ZY C E  (Ś w it) — „W o jn a  
i  p o k ó j”  — U SA — ( I  i  I I  
część).
P Y R ZY C E (R o b o tn ik ) — ..Po­
tró jn e  wesele”  — du ńsk i. 
S T A R G A R D  (D ar) -  „S ie d m iu  
w sp a n ia łych ”  — U SA — pano­
ram iczn y . (Tna) — „R om eo 1 
J u lia ”  — w ł -ang. 
Ś W IN O U JŚC IE  (R ybak) — „ A  
la s y  w ieczn ie  śp ie w a ją ”  — 
a u s tr . ; (P om orzan in ) — „ D y l i ­
żans”  -  U SA.
T R Z E B IA T Ó W  (M o rsk ie  Oko)
— ..T ra p e r z K e n tu c k y ”  — 
U SA — pa no ram iczny.
W O L IN  (Tęcza) — ..T rapez” -» 
U SA — panoram . 
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) — 
„100 k ilo m e tró w ”  — w ł.

W Y D A W C A ; Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P raso w e RSW „P R A S A ’ » w Szczecinie. R ED AK C JA l A D M IN IS T R A C JA ! Szczecin, p i. H o łd u  P rusk ie go  8; redagu je  ko le g iu m .
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APOKALIPSA Inna rzecz, ze napraw 
dę szkoda aż tyle ener­
g ii i  czasu społecznego, 
który idzie przy tej o- 
kazji na marne. Od sta­
nia w kolejkach i od 
robienia awantur 
sklepach towaru 
przybywa.

POMYŚLNY FINISZ 
FABRYKI MOTOCYKLI — 
SUKCESEM ZAŁOGI

DLA Szczecińskiej Fabryki 
Motocykli „Junak”  bieżący rok 
był wyjątkowo trudny. Produk­
cja wzrosła bowiem w stosunku 
do roku ubiegłego o prawie 30 
proc. przy tej samej liczbie pra­
cowników. Lepsze wyniki osiąg­
nięto dzięki wprowadzeniu po­
stępu technicznego i  lepszej orga 
nizacji pracy. Wykonanie zadań 
zapowiada się optymisty 
cznie. Załoga zobowiązała się 
ukończyć roczny plan produkcji 
towarowej 22 grudnia br., a glo­
balną produkcję ok. 27—28 grud 
nia.

SWFIŁ POD ZNAKIEM 
NOWOŚCI

SZC ZEC IŃ SK A W y tw ó rn ia  F a rb  
i  L a k ie ró w  w yprod uko w a ła  no w y 
ga tunek fa rb y , w y ra b ia n y  na p y -  
ie  c yn ko w ym . Ja k  w yka za ły  p ró ­
by. fa rb a  zdała p ra k ty c z n y  egza­
m in . W  przysz łośc i będzie m og ła  
zastąp ić fa rb y  m in io w e , w y tw a ­
rzane na d e fic y to w ym  o ło w iu . 
P ro d u kc ja  no w e j fa rb y  w e jd z ie  
do p la nó w  SW FIL w  p rzysz łym  
ro ku .

N a jn ow szym  os iągn ięciem  zak ła  
du  je s t szybkoschnąca e m a lia , 
prepa row ana na żyw icach . Je j 
g łó w ną  zaletą je s t w ysok i s top ień  
trw a ło śc i. P ie rw sze p a rtie  em a lii 
od b io rcy  do s łow n ie  rozchw yta li?  
Szczególnie zachw ycony je s t prze 
m ys ł m eb la rsk i. P rod ukc ja  e m a lii 
na skalę przem ysłow ą rozpoczn ie 
się od I I  k w a rta łu  p rzyszłego ro ­
ku .

M im o  pracoch łonnego ekspery­
m en tow a n ia  W y tw ó rn ia  F arb  i La  
k ie ró w  nie. zan iedbu je  w y k o n a n ia  
zadań rocznych. Ukończen ie prze« 
w idz ian e  je s t oko ło  28 g ru d n ia  b r .

t a ń s z a  c e g ła
DZIĘKI WYNALAZKOWI 
HUTY „SZCZECIN’*

KIEROWNICTWO Huty „Szcza 
cin”  postanowiło zgłosić do opa 
tentowania wynalazek zastoso­
wania mączki z żużlu wielkopie­
cowego do produkcji cegły syli- 
kątowej. Pierwsze próby przepro 
wadzono wspólnie z cegielnią 
Szczecińskich Zakładów Wapien 
niczo-Piaskowych w Łobezie. Do 
tychczas zakład produkuje cegłę 
o wytrzymałości 130 kg!cm kw. 
Przy użyciu mączki żużlowej wy 
trzymałość cegły wzrośnie do 
170 kg/cm kw. Niezależnie od 
większej wytrzymałości, stosowa 
nie mączki żużlowej pozwoli na 
obniżenie ceny jednostkowej ce­
gły (1000 sztuk) o około 200 zł.
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NOWINKI
W OTWARTYM 

po czteromiesięcznym 
remoncie sklepie 
„Chełmka" na SDM 
pękły pod napo- 
rem lustra. Przed 
paru tygodniami w 
„Gallusie”  przy Al. 
Wojska Polskiego aż 
m ilicja musiała „re­
gulować ruch”  klien 
tek. A wszystko 
przez ostatni szał na 
szych pań — kozacz­
ki.

To. że jakaś Ewa 
postanawia rano: 
dziś kupię sobie bu­
ty — nie jest broń 
Boże, rzeczą zdroż­
ną. Bierze do toreb­
k i odpowiednią kwo­
tę pieniędzy, udaje 
się do odpowiednie­
go sklepu i nabywa 
przedmiot mniej lub 
bardziej odpowiada­
jący je j marzeniom. 
Jej prywatna spra­
wa. Może w tym o- 
buwiu pochodzić 
miesiąc, dwa, lub x 
miesięcy, sprzedać je 
w komisie, jeśli o- 
kaie się, ie je j nie 
odpowiadają. Poda­
rować komuś lub 
schować — niech le­
żą w jakimś zaka­
marku wraz z innymi.

No, taić, Só Ewa ima 
ha ogół anno 1962 ja ­
kieś zapasy obuwia i  
odzieży w  domu. W 
ciężkich latach powo­
jennych m ie ć  buty — 
znaczyło m ie ć  jedną 
parę jakiegokolwiek o- 
buwia. Dziś „mieć bu­
ty ”  — znaczy posia­
dać ich swojego rodza­
ju  kolekcję: sandałki, 
szpileczki, półbuty zi­
mowe na futerku czy 
wreszcie te nieszczęsne 
kozaczki. Bo dzisiejsza 
Ewa, to Ewa w całym 
tego słowa znaczeniu 
obuta.

Dlaczego wobec tego 
hasze Ewy z jakimś u- 

. porem dokonują zaku­
pów owych kozaczków, 
których jest w  sklepach 
państwowych i prywat­
nych do wyboru — do 
koloru w tak apokalip­
tycznej atmosferze?

c z y l i
NADESZŁY
KOZACZKI

C H C IE L IB Y Ś M Y , ab y  
nasze m ia s to , z k tó re g o  
jes te śm y ta cy  d u m n i, 
m ia ło  też  now oczesny 
ha nd e l, z d o b ry m i tow a­
ra m i w  p ię k n y c h  no w o­
czesnych sk lep ach o u -  
p rz e jm e j obsłudze. A le  
nowoczesność h a n d lu  o- 
znacza ta kże k u ltu rę  
k lie n tó w . W  p rze c iw n ym  
w y p a d k u  trzeb a  będzie 
chyb a , ab y  M in is te rs tw o  
H an d lu  W ew nę trznego 
p rzyzn a ło  eksped ien tom  
sp e c ja ln y  do d a te k  za pra 
cę niebezpieczną d la  
zd ro w ia  i  życ ia . W  przy  
p a d ku  o tw ie ra n ia  zaś ja ­
k ie jś  no w e j p la có w k i 
ha n d lo w e j, czy  te ż  gdy 
po  d łuższej p rz e rw ie  
w zna w ia na  je s t dz ia ła l­
ność ta k o w e j — z gó ry  
zam aw iać m il ic ję  i  pogo 
to w ie  ra tu n ko w e .

J. TOMASZEWSKA

n ie  _ w  c iąg u  osta tn iego
ro ku ' w y k a z a ły  ty le  spo­
łeczne j d y s c y p lin y  i 
zdrow ego rozsądku , k ie ­
d y  ich  s io s try  w  W a r­
szaw ie czy Ł o d z i „ s z tu r ­
m o w a ły ”  s k le p y . A  osta 
te czń le  co m ąka  czy cu­
k ie r , to  n ie  kozaczki. 
K ażda z n ic h  zresztą pew  
no  dziś ru m ie n i się na 
w spo m n ien ie  tego ja k  za 
w z ięc ie  w a lczy ła  o w y r ­
w a n y  eksped ien tce bu t.

Proces ku p n a  — sprze­
daży je s t z ja w is k ie m  spo 
łeczn ym . N iebagate lne  
w ię c  znaczenie m a n ie  
ty lk o  to  k to  k u p u je , co 
na byw a , a le  i  w  ja k i  spo 
Bób to  czyn i.

PRAKTYKA 'dni* Co­
dziennego zna przypad­
k i nerwowości na ryn­
ku, których aczkolwiek 
nie akceptujemy, mo­
żemy jakoś lepiej lub 
gorzej uzasadnić ma­
terialnymi przyczynami. 
W przypadku owych 
nieszczęsnych kozacz­
ków w żaden sposób 
tego zrobić nie potrafi­
my. Może zatem wytłu­
maczenia szukać trzeba 
raczej w  dziedzinie psy­
chologii?.

W id ać  „p re m ie ry  sk le ­
pow e”  po zw a la ją  zaspo­
k o ić  n ie k tó ry m  k l ie n ­
to m  g łó d  m o cn ych  w z ru ­
szeń. N ab yc ie  jak ie go ś  
p ro d u k tu  w  tło k u  1 pod 
n ie cen iu  „p ie rw szeg o 
d n ia ”  sk lep u  czy to w a ru  
dostarcza dreszczyku ha 
zardu. „M n ie  się uda ło  
k u p ić , chociaż in n y m  
n ie ” . W ys ta rczy  po roz ­
m aw iać  z p ra co w n ika m i 
h a nd lu . K a żd y  z n ich  po 
t r a f i  p rzy to czyć  p rz y k ła ­
dy , że te  same to w a ry , 
o k tó re  „ k l ie n tk i  się b i ­
ją ”  w  p ie rw szym  d n iu , 
po tem  leżą sobie sp o k o j­
n ie  i  czeka ją  nderaiz- 
d łu go  na na byw có w . Czy* 
l i ,  że sam o k u p n o  na ' 
„p re m ie rz e ”  zaw ie ra  w

sobie ła d u n e k  ja k ie jś  a t 
r a k c j i  n ie  docen ianej 
przez hande l.

PRZYGOTOWANIE 
do odpalenia.

ODPALIŁA!...

PRZYGOTOWANIE
rakiety do startu wy 
maga precyzji. Odpo­
wiednie ustawienie 
na wyrzutni ma 
wpływ na wysokość 
lotu.

W niedzielę członko­
wie Ośrodka Modelar­
stwa Lotniczego Aero­
klubu Szczecińskiego, 
pracowni lotniczej MDK, 
Klubu SPBM 1 oraz 
dwóch modelarni szkol­
nych wzięli udział w 
niezwykle emocjonują­
cych zawodach. Na po­
ligonie' za lotniskiem 
rozegrano wielkie za­
wody na wysokość lo­
tu rakiety. A oto wyni­
k i: w klasie STAN­
DARD 1) Zbigniew SIE­
WIERSKI (Ośrodek Ae­
roklubu) — 275 m, 2) 
Ryszard BOGACKI (szk. 
36) — 235 m, 3) Wie­
sław PANKIEWICZ 
(szk. 36), Jan BAŁOŃ 
(SPBM), Lech STASZ­
KIEWICZ (szk. 36) i 
Wojciech PASTERNAK 
(Ośrodek) — wszyscy 
230 m.

W klasie otwartej, w 
której startowały rakie­
ty  różnych typów, pierw 
sze miejsce zdobył J. 
ROWECKI (MDK), dru­
gie miejsce — Wł. ZDRO 
JEWSKI (Ośrodek).

ZAWODY zorganizo­
wał Aeroklub i Wydział 
Oświaty. (wit)

3 . B L A Z K O V A

K S IĘ Ż Y
t  KSIĘŻYC rzeczywiście by? z nylonu. Prześwl 
jfcywało przezeń niebo, rozsiane po nim gwiazdy 
S ciemność. Prószył’ jakimś sztucznym światłem, 
pozbawionym blasku rozżarzonego metalu. Spo 
glądali na przeźroczystą dolinę. Wanda wie­
działa, o co zapyta.

— Powiedz, że nie masz nikogo innego.
— Nie bądź śmieszny.
— Czasem mam wrażenie, że myślami prze­

bywasz gdzie indziej.
Nie odpowiedziała. Sądził, że zacznie go prze 

fconywać o bezpodstawności tych podejrzeń. 
Każda inna tak by zrobiła. Wanda zwróciła ku 
piemu białą jak kreda twarz:

— Mam ochotę pojeździć na nartach.
— Co takiego?
— Pojeździłabym na nartach'.
t— Teraz?
k - Ubierzmy się, to będzie cudowne!
— Przecież schronisko jest zamknięte, a jak 

Wydostaniesz narty?
Musiała się położyć, ale trzęsła się ze złośd. 

Na to, że jego tłumaczenie było takie rzeczo­
we, że nie chciało mu się wyjść. Że się nie za­
pa lił do je j projektu i  nie wyleciał w nylono­
wą noc chciwy kominem.

Troskliwie okrył ją kołdrą, a ona na znak 
buntu wysunęła nogę spod niej. W tejże chwi­
l i  niemal odkryła przyczynę swego niezadowo­
lenia, ale usnęła, ninuęd&jyja to sęfrjf SZ peł- 
tki uświadomić,

. Ranek wbrew prognozom meteorologicznym, 
był piękny. Andrzej jeździł na nartach wspa­
niale, Wanda źle, ale brak doświadczenia nadra 
biała brawurą. Leciała po stoku, skulona jak 
padająca kotka, nagle zobaczył, że nadziała się 
na gałąź, ziemia zadudniła, w powietrzu za­
kotłował się śnieg, narty, nogi. Kiedy tam przy 
gnał, już się wygramoliła z zaspy, oczy jej 
błyszczały w zalepionej śniegiem twarzy.

— To była kraksa, co?
*— Chodź, pójdziemy na jakąś małą górkę.
— Ani myślę!
I  znów puściła się w  dół, czerwone włosy 

powiewały między drzewami, deski ze zgrzy­
tem sunęły po oblodzonej trasie i  znów upa­
dek, który z kogo innego wytrząsłby duszę.

— Słuchaj, przestań się popisywać. Już mi 
pokazałaś, że jesteś odważna, możemy teraz 
iść gdzie indziej.

Obrzuciła go zdumionym wzrokiem, jakby 
chciała powiedzieć: czy ty nie rozumiesz, że w 
tym wyraża się mój styl życia?

Przypięła nartę, która wbiła się w  zaspę i 
znikła na trasie slalomowej, ona, która nie zna 
ła nawet christianii.

Andrzeja zaczęło ponosić. Gdy się spotkali 
na dole, powiedział:

Jeśli postanowiłaś skręcić kark, bądź tak do­
bra i odłóż to na parę dni. Pobyt tutaj zapła­
cony jest z góry.

Roześmiała się.
— Widzę, że już mnie dosyć dobrze pozna­

łeś. Przekonują mnie argumenty natury ekono 
micznej. — I z  dziecinną radością dodała: — 
Wiesz, że się nauczę jeździć? Na tym dolnym 
zakręcie pojęłam nareszcie, jak trzeba hamo­
wać.

Droga prowadziła przez las, na skraju ster­
czały spod śniegu czubki krzaków jagód. Nie 
bo było błękitne, na szczycie brzęczał dzwoneł- 
sań, w których kiwał się stary góral okutam 
w  kożuch. Z końskich boków buchała para i 
ostry zwierzęcy cuch. Istna idylla. Wanda i 
Andrzej wdrapali się na zbocze, żeby przepu­
ścić sanie. Narty zapadały w puszysty śnieg, 
Wanda znów dziś była w swoim najróżowszym 
humorze.

— Wiesz, jakie mam uczucie? — wykrzyk­
nęła. — Jakbyśmy byli pierwszymi ludźmi na 
świecie.

— Bo jesteśmy. Wszystko dzieje się po raz 
pierwszy.

Z zaspy wychynęła wioska, ale ich droga 
wiodła nadal lasem po wąskiej ścieżce, na 
której krzyżowały się ślady wiewiórek i  za­
jęcy.

Wanda cisnęła w drzewo szyszką, która od­
biła 6ię od pnia z głuchym plaśnięciem, a po­
tem znów otoczyła ich cisza, jakby rzeczy­
wiście byli jedynymi żywymi istotami w tym 
punkcie świata.

Zza lasu ukazała się osada. Drewniane cha­
łupy miały dachy nasunięte na oczy, niby ża­
łobne chusty. Za nimi rozpościerała się polana, 
na której miał stanąć międzynarodowy hotel.

Odbili się silniej kijkami, narty sunęły ze 
świstem. Obudziło się w nich zainteresowanie 
zawodowe. •

Miejsce było wybrane znakomicie, otwierał 
się stąd widok na trzy doliny. Andrzej wy­
ciągnął szkicownik, Wanda kręciła się po 
całej polanie:

— Już go widzę! Front będzie zwrócony na 
południe, bo stamtąd jest najpiękniejszy w i­
dok. Od północy umieści się garaże i zrobi 
się podjazd od drogi, którą przyszliśmy.

Odbiła się kijkam i, ale narty je j się zaplą­
tały i  upadła w zaspę. Siedziała w śniegu i wy­
obrażała sobie budynek hotelu, lekki, pła­
wiący się w słońcu, stawiający czoło wiatrom, 
elegantki i dumny. Po betonowej szosie prze­
jeżdżają auta, zatrzymują się w miejscu, 
gdzie wznosi się wysoka jodła. Cudzoziemcy 
podziwiają góry i architekturę. Trzaskają a- 
paraty fotograficzne — przesuń się trochę 
bardziej w prawo, kochanie! Uśmiechnij się!

Krasiwoje!
Beautiful!
Schón!
— Wstaniesz, czy nie?! — krzyknął na nią
•■drzej i obraz się rozpłynął.
otrzepała spodnie, stanęła obok niego:

(Cląe öalsu n»l(ąpl) (2 7)

Na razie Huta „Szczecin”  pro­
dukuje mączkę żużlową w nie­
wielkich ilościach, przy pomocy 
urządzeń cementowni. Po otrzy­
maniu otert z zakładów cegły 
sylilcatowej zainstaluje się spe­
cjalne maszyny i  rozpocznie 
przemiał żużlu na szerszą skalę.

(B)

„CUDOWNE DZIECKO”
KIJEW A

RESORY do przyczep sam ocho­
dow ych. różne ty p y  p ługów  leś­
nych , n u m e ra to ry  do drzewa? 
W ciąga rk i w agonow e, w ózk i do 
z ry w k i drzewa — oto aso rtym e n t 
K ije w s k ie h  Z ak ła dó w  P rzem ysłu 
M aszynowego Leśnictw a, z loka lizo  
w an ych  n ie  opodal Szczecina. Za­
k ład om  podlega budow ana obec­
n ie  fa b ry k a  urządzeń d la  w y tw ó r  
n i p ły t  w ió ro w y c h  i  e k s tra k c ji k a r  
p in y  w  P ło n iu . Od kw ie tn ia  b r .
— w  tra k c ie  trw a ją cych  w  da l­
szym ciągu ro b ó t in w e s tycy jn ych
— zakład rozpoczą ł p ro d u kc ję  w  
dw óch oddanych ju ż  do uży tku  
oddz ia łach . W yko n u je  się tu  w  
te j c h w ili urządzenia dla fa b ry k i 
p ły t  w ió ro w ych  w  S u w ałkach . F i 
lia łn a  w y tw ó rn ia  w  P ło n iu  będzie 
w  n ie d a le k ie j ju ż  przyszłości „c u ­
d o w nym  dz ieck iem ”  m acierzyste­
go zakładu w  K ije w ie . D e fin ity w ­
ne zakończenie in w e s tyc ji nastąpi 
w  1964 r. W ram ach R W P G -ow - 
s k ie j w spó łpracy  i  spe c ja lizac ji 
P łonie będą gene ra lnym  dostawcą 
d la  k ra jó w  naszego obozu. N a 
ro k  przysz ły  u lo kow a ła  rów nie ż 
tu ta j swe zam ów ienie Jugosław ia} 
d la  k tó re j bu d u je  się urządzenia 
d la  zak ła du  e k s tra k c ji k a rp in y  (z 
pn ia  i ko rze n i uzysku je  się te r ­
pe ntynę l  pochodne). K o n tra k t z 
ZSRR op iew a na dostawę do 1968 
ro ku  urządzeń d la  6 id e n tyczn ych  
w y tw ó rn i. P łv ty  m ożna pro du ko ­

w ać zresztą n ie  ty lk o  z w ió ró w , 
lecz rów n ie ż  m . in . z paźdz ie rzy 
kon op nych  czy w y tło k ó w  t rz c in y  
cu k ro w e j. W ytw arzan ie  urządzeń 
do p ro d u k c ji p ły t .  zwłaszcza z te ­
go ostatn iego surowca, o tw ie ra  
n ieograniczone w pros t m ożliw ośc i 
eksportow e. P ionie czeka w ie lk a  
k a rie ra , (ZAP)i


